
obywateli. 
sądzie, jak może, nie 
wet o to, że często 

staje się śmiesznym 
Ostatnio pojawiła sie 

sie nietylko angielskiej, a%—,»<«j a 
granicznej fotografja czło^tajorariwi owaiaoe 
c-» * o - — - / — 

skrępowanego łańcuchaOł 
ry przechadza! się przed 
chem sądowym. Ów c*( 
czuł się skrępowanym lfl 
osobistej wolności wyrokio 
wydanym przez sąd i chi 
ten sposób zademond 
swoje niezadowolenie. N» 
protestu obwiesił się o 
wym łańcuchem. 
Podobnie postąpił pewł 

szkaniec Grightonu, którf 
nadludzkich wysiłków nit 
skał odpowiedniego mie* 
Ubrał się w suknię kobi* 
i ył kapelusz z piórami, 
zek dziecięcy naładował 
szczotki, porcelanę, kisł 
ptaki. Tak uzbrojony, o 
po mieście, gromadząc 
ciebie tłumy ludzi, któ 
śmiewali się z pomysłu 
go bezdomnego. Jeszcze 
czniej postąpił pewien ot, 
Newbyry, który oburzonf 
wego wysokością ściągi' 
niego podatków, kupił 
pek na myszy, ilu magis 
siada radnychh i posłał 
do prezydenta z dopiskii 
łapaliście podatników, 

teraz łapcie siebie 
Ale ów dowcipny ob' 

umiał być sprawiedlk . 
dy pewnego dnia dowie 
o jakiemś, według jego 
nia doskonałem zarządzę 
wy miasta, zamówił „ar 
wienia", której kazał sie. 
publicznie na rynku za 
trza i podwładnych mu 
ków. 

Ale ojcowie miasta 
li jego dobrych chęci i 
li sprawę przeciwko nie 
skazał go na dwadzies 
tysięcy złotych kary. Tl 
zem poczuł się obywatel 
żonym. 

*«<t»kci». Zawadska 1 - lelełony: 
182-48. 102-28.- Administracja 

•Witowska 11. - Telefon 103-39. 
'•dtlttor i jego tastepca pnyimają od 

{odtiny 1 Jo 2 po potndnłn. 

"er-unkl p renumera ty : 
^CNUHEJL^TA aalejacowa . od-
''isojrss mnn«rów ar administracji 

1 wJU 50 gr. 
>«ei!kj do domów — * > P 

ommertta samtejscowa 3*Ł — 
><ncraU zagraniczna 4 x l K sj 

*rtJkaf» raadratana bw oooaczecaa 
. aą sa bezptet-

**• Kahnptsów zarówno użytych la* 
TgrMwmycB redakcja nie zwraca Rok V i , Hi 3 2 7 . Łódź , Sobota 2 9 l istopada 1 9 3 0 r. 

Przed tekstem Ł L t-« strona 39 g>. 
aa w. m/m I lam. strona 6 tam; w 
tekicle 39 er.; oekroiofl 20 er.: » 
zwyczajna 29 er.; drobna 12 er » 
wyraz; db poseukujących pracy 
IS «r,; najmniejsza ogłoszeni* 

1-20 zL; dla bezrobotnych 1 zL 
Ogłoszenia dwukotorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne I 

trójkolorowa o 100 proc drożej. 

Za termin druku adminłstraeia nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

a r s a s a ł e l c J P i ł s u d s l ć i 
Sł m _ 

Cel podróży jeszcze niezdecydowany. 
tewa, 29. 11. (Od wł. k ) 

lc prośbom najbliższego 
N a marszałek Piłsudski 
zmierza wyjechać 
wien czas na jK>łudnie. 
•tek Piłsudski długo op'e 
namowom i uległ pod 
iem. te wypoczynek ie 

Jz-ie połowiczny t. j . że 
mógł nadal 

•dawać się zajęciom 
za najważniejsze 1 naj 

•se. Cel podróży marszal 

ka Piłsudskiego nie jest jeszcze 
dotychczas zdecydowany. 

DWIE DEKLARACJE MAR
SZALKA PIŁSUDSKIEGO. 
Warszawa, 29. 11. (Od wł. k ) 

Sekretarz klubu parlamentarne 
go BBWR. poseł Podoski złoży 
dzisiaj wśród innych dek'ara-
cyj osób wybranych wielokrot 
nie z listy Nr. 1 oświadczają
cych z jakiego okręgu przyjmu 
je mandat również 

dwie deklaracje 
marszałka Piłsudskiego o zrze
czeniu sie mandatu zarówno do 
Sejmu, jak i do Senatu. 

Proces 17 radnych m. Radomia. 

n a 3 
Radom, 29 listopada. (Od wł. 

kor.). Wczoraj został wznowio
ny w Radomiu proces przeciw
ko 

-x:o:x-

insza prezydenta Rzeczypospolitej 
do króla Alberta Ugo 

tawa, 29. 11. (Od wł. k.) 
W święta narodowego w 
[oraz imienin króla Alber 
"Prezydent Rzeczpospo 
rsłał następującą depc-

,<*azj4 Imienin Waszej 
fkiej Mości proszę o 

które wraz z całym narodem 
polskim składam dla szczęścia 
asobistego Waszej Królewskiej 
Mości i pomyślności Belgji". 

Król Albert I odpowiedział 
następującą depeszą: „Wzru
szony życzeniami Waszej Eks 
celcncji dziękuję gorąco. Al
bert I". 

Teat r Rewjl 

„Dobry Wiec; 
a l . K o p e r n i k a 10. TeL 
dojazd tramwajami 5, 6, 8, 

łorętszych życzel ł , 

'otworna scena przed fabryka;. 
Z e m s t a rywala. 

howa, 29. 11. — Gdyltość w twarz napastnika. Mar-
wychod zili z fabryki j czak padł ze ttraszliwym krzy-

Daslat godz. S i l i 

nianej Mottego, do jed 
LBlch, Adamczyka, pod
pinki Marczak i 
«erzył go w twarz, 

jferik, nie namyślając się 
l^yciągnął z kieszeni bu-
P Wąsem siarczanym i w 
IjJ^zystkich wylał zawar-

[elenów 
ZWIERZYNIEC 

f lotycsnych o k a z ó w 
r̂ arsis d a l i 29 b. m. 
N motna od 10 rano do 10 w. 
J650 gr. młodsiat 30 gr. 

•aczelnik 
Chrzanowski 

będzie po utworzeni 
Kabinetu. 

Wieczorne rozrywki J 
Teatr Miejski: — Konto X. 'OrJzi z z a j f f l O W a -
Teatr Kameralny: - Pan Utf g 0 s t a n o w i s k a . 
Teatr Popularny: — Kawaler v. 
ApoUo: - Pierwsza miłość » "J^a, 29. 11. (Od wł. k.> 

ItL J.dowiadujemy naczelnik 
Dobry Wieczór: — Z ust do" J u Propagandy w Mini-
Bajka: — Czterech diabłów. ' e Spraw Zagranicz-
Caslnoi — Wielka rewja Fos* 0 , 1 Chrzanowski 
Corso: — I Królewski Jei<0 ' odchodzi 

Bagaiony Nr. 13. P^wanego stanowiska. 
Capltol: - Senor Amerlcano. F*ę jego następcą dotąd 
Czary: - Ezpress szkocki, Sprawa ta zdecy-
Luna: — Slmba król puszczo ' 
Utand-Klno: - Król iebrako' 
Kamelon:—Szukasz szczęści* 

na chwile. 
Mimoza: — Arka Noego. 
Odeon: — Pierwsza mdłosc 

k i 
Oświatowy: — Dla dorosl. 

Halofernes. Dla mtodz. C 
FlandrJL 

Palące: — I. W szponach 
II. Warjat na wolności 

Przedwiośnie: — Katarzyna 
Resursa: — Owlaździsta 
Splendid: — Neapol, śpiew 

sto. 
Wodewil: — Ja chcę na jA< 
Zachęta: — Ciernie losu. 

WINS7UJFMY 
Jutro: Saturniuow'. 
Wschód słońca 7.ifJ 
Zachód — 3.30. 
Długość dnia 8.1?. 
Ubyło dnia K.20. 
Tydzień 48. 

— : 0 : — 

kiem bólu na chodnik 
Jak sie okazało, pomiędzy 

dwoma mężczyznami od dłuż
szego juz czasu toczyła się śmier 
teina nienawiść o 

kobietę . 
Marczak ożenił się niedawno z 
urodziwa, acz lekkomyślną dzie 
wczyną. Wkrótce po ślubie Mar 
czakowa poznała młodego i dość 
przystojnego chłopca, Adamczy 
ka, który zdobył jej względy. 

Po upływie kilku miesięcy 
przyjaciele powiadomili męża o 
romansie żony. ObuTzony Mar
czak przysiągł, że nie daruje bu 
rzycielowi jego domowego ogni 
ska. Adamczyk ze swej strony, 
dowiedziawszy się o groźbach 
męża swej kochanki, zabezpie
czył się przed nim, kupując „na 
wszelki wypadek" butelkę kwa 
su siarczanego. 

Marczak został natychnrast 
przewieziony do szpitala, gdzie 
lekarze po dokładnem zbadaniu 
oczu, orzekli, l i zostanie na ca
łe życie 

ślepcem, 
bowiem obydwie źrenice wypły 

Adamczyka aresztowano i 
przekazano do dyspozycji sędzię 
go śledczego. 

-'OT 

Ambasador niemiecki von Schobert. 

17 radnym miejskim 
z prezydentem Grzecznarow-
skim i wiceprez. b. posłem U-
ziębło na czele, oskarżonym o 
to, że swego czasu uchwalili de 
magogiczny wniosek w sprawie 
b posłów osadzonych w Brześ 
ciu nad Bugiem oraz wniosek 
protestujący przeciwko rzeko
memu biciu wolnych obywateli 
w dniu 14 września r. b. Sprawę 
sądził sędzia Kaun, oskarżał pro 
kurator Szatter. Obronę wnosi
ło 

siedmiu adwokatów. 
O godzinie 7 i pół wieczorem 

zapadł wyrok mocą którego pre 
zydent Gzecż^arowski i wice
prezydent Uziebło, wiceprzewo 
dniezący rady Wacł. Karwow- * 
ski oraz dwaj radni skazani zo
stali 

po 3 miesiące więzienia 
każdy. Pozostali radni z wyjąt
kiem jedn. radnego zostali ska
zani na miesiąc więzienia. Obro 
na zapowiedziała apelację. 

Podział klubu parlamentarnego B.B.W.R. 

idoczni sie m l na sali sejmowej. 
Książa Janusz Radziwiłł. 

p r e z e s e m k o ł a t g o s p o d a r c z e g o . 

Warszawa, 29 listopada. (Od 
wł. kor.). Podział klubu BBWR. 
na grupy regjonalne uwidoczni 
się nawet w rozmieszczeniu 
członków klubu 

Ambasador niemiecki von Schubert po audjencji 
włoskiego w Rzymie. 

króla 

P a l i o * Sławek rozpocznie juz dzisiaj 
formowanie nowego gabinetu. 

Warszawa, ?$ listopada. (Od 
wł. kor.). — Przyszły gabinet 
pułk. Sławka niewątpliwie róż
nić się będzie personalnie 

od obecnego. 
Na ten temat krążą najrozma

itsze pogłoski. Jako pewnik jed 
nak podaje się zmianę na sta
nowiskach ministra spraw we
wnętrznych oraz ministra robót 
publicznych. Nowy premjer roz 

^ r o z 

pocznie Już dzisiaj 
fo rmowanie gabinetu. 

Uchodzi za pewne, że mini
ster Beck obejmie stanowisko 
podsekretarza stanu w Minister 
stwle Spraw Zagranicznych na 
miejsce wiceministra Wysockie 
go, który ma być delegowany 
na Jedną 

z w i ę k s z y c h p lacówek 
zagranicznych. 

na sali se jmowe] . 
Tworzą się jeszcze ugrupowa 

nia zawodowe o charakterze 
nieoficjalnym. Powstało więc 
koło gospodarcze, złożone z 
przedstawicieli przemysłu 1 rol
nictwa do którego przystąpiło 
około 70-ciu członków. Preze
sem został książę Janusz Ra
dziwiłł. 

Jedyny wyjątek co do tworze 
nia frakcyj politycznych ma 
być zrobiony dla przedstawicie 
li PPS v-Frakcji, wybranych z l i 
sty BBWR. Zasadniczo na czele 
BBWR. ma stanąć rada złożo
na z prezydjum klubu parlamen 
tarnego 

min is t rów 
oraz prezesów grup regional
nych. 

Niższemi władzami prowln-
cjonalneml będa r a d y w o j e w ó d 
dzkle powiatowe 1 gminne. 

Większa kradzież w Qui-Pro-Quo. 
Por t fe l w i c e w o j . w rękach z łodz ie ja . 

Warszawa, 29 listopada. Po jw l 
skończonem wczoraj wieczo
rem przedstawieniu w warszaw 
skiem ,Qui Po Ouo" skradziono 
będącemu na przedstawieniu 
wicewojewodzie lubelskiemu p. 
Władysławowi Włoszczowłczo 

portfel z 3.100 zł. g o t ó w k ą 
i dokumentami urzędowemi. Zło 
dziej wyciął p. W. kieszeń ży
letką. Poszukiwania nie dały ro 
zultatu. 

Prezes Calonder w Warszawie 
na zaproszen ie min is t ra Za lesk iego . 

Katowice , 29. 11. (Od wł. 
kor.) — Prezes komisji miesza
nej polsko-niemieckiej na Gór
nym Śląsku p. Calonder zapro
szony został do Warszawy 

x:o:x 

przez ministra Zaleskiego. P. 
Calonder przybywa do Warsza
wy w połowie 

przyszłego tygodnia. 

Uroczystości w Norwegii 

Paryż. 29. 11. Krach ban
ków w Paryżu trwa w dal
szym ciągu. 

W czwartek znowu 7 ban
ków zawiesiło swe wypłaty. 
Poza tern pewien makler giełdo 
wy w Bordeaux zbankrutował, 
zamykając swe rachunki deficy 
tern 

30 milionów franków. 
Ju l wczoraj donosiliśmy o 

krachu 13 banków francuskich. 
Do tej liczby przybywa obec
nie 7 nowych banków, które 

zawiesiło wypłaty. 

Trzęsienie ziemi w Teheranie. 

Władysław Stvpułko**^ 
Roman Furmańsiu. 

we czwartek ogłosiły niewy
płacalność. 

Widzimy więc, iż kryzys 
bankowy we Francji zatacza 
coraz szersze kręgu 

B, p r e m j e r JugosławJI. 

^ listopada zbiegły się: jubi-
£"sz 25-lecia odłączenia Nor-
*&eji od Szwecji, oraz jubi

leusz 25-lecia rządów królew
skich, co uroczyści* obchodzo*. 
no w Oslo w kościele Zbawi* 
siela. 

Trzęsienie ziemi w Tehera-|nych budynków, między mnemi 
nie znissezyło wiele przepięk-, jedną ze wspaniałych bram sto-

llicy Persji-

:o :x -

B. premjer Jugosławii Wuki 
czewicz zmarł 27 listopada w 
wieku lat 69. 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzi

siejszym kupowały około godzi
ny 12 w południe efekty po kur
sie 8.865 — 8.875. 

Prywatnie dolar w iadanlt 
8.90, w płaceniu 8.88. 
« Tendencja spokojni, 



Delegacja u wojewody. 
Kraków, 29. 11. W wykona

niu jednomyślnej uchwały Za
rządu Syndykatu Dziennikarzy 
Krakowskich, delegacja jeg;> 
złożona z pp. redaktorów: pre 
zesa dr. Antoniego Beupre '• 
obu wiceprezesów, dr. Jozefa 
Macha i Romana Woyozyńskle 
go udała s!e w dniu wczoraj
szym do urzędu województwa 
gdzie przedstawiła p. wojewo
dzie zaszłe w dniu przyjazdu 
b. posła p. Mastka fakty brutai 
nego zachowania się organów 
bezpieczeństwa w stosunku 

do trzech dziennikarzy, 
pełniących na miejscu służbę 
sprawozdawcza. 

Delegacja zaprotestowała 
vzeciw tego rodzaju wypad

kom I prosiła p. wojewodę, by 
po przeprowadzeniu śledztwa 
wśród organów bezpieczeń
stwa, winnych surowo ukarał, 
a pokrzywdzonym dziennika
rzom dał odpowiednie zadość
uczynienie. 

P. wojewoda oświadczył, że 
badania są już w toku i że w 
c;ąsru najbliższych godzin o-
trzyma urzędowe sprawozda
nie o ich wyniku. 

P. wojewoda zapewnili dele 
gatńw. że no stwierdzeniu na
dużyć ze strony organów bez* 
pieczelKtwa, 

włnni będą ukarani, 
a poszkodowani dz ;enn :karzc 
otrzymają pełne zadośćuczynić 
nie. 

Wezbrane wody Prosny 
zniosły łazienki. 

Ml! uMlIIIi. 
antypaństwową. 

L i t e w s k i e o b a w y . 
urządzenie 

ii 
Wilno. 29. 11. W związku z 

rocznicą listopadową społeczeń 
stwo polskie na Litwie poczyni 
(o szereg przygotowań. Towa
rzystwo „Pochodnia" w Wllko 
mlerzu I polskie organizacje 
kulturalno-oświatowe tego po
wiatu zwróciły się do miejsco
wych władz litewskich z proś
ba o zezwolenie na uroczysty 
obchód w dnin 29 b. m. ewen
tualnie 30 b. m. Podania wła
dze litewskie odesłały onegdaj 
znowrotem z dopiskiem, że wła 
tize centralne nie zezwalają nn 

dcinonstracyi antynatistwo-
wych (?! ! ) . 

Równocześnie odmówiono 
zezwolenia organizacjom ! 
szkołom polskim na urządzenie 
obchodu listopadowego w Mu* 
śnikach. Szyrwintach 1 Iwlu. 
Naczelnik powiatu koszedar-
skiego w piśmie, nadesłamem 
do polskie] organlizacjl. zaznu« 
czyf. że n:e pozwoli na zakłó
cenie spokoju publicznego (?) 
na pogran !czu polskiem. 

Kiepura przybył do Poznania. 
Owacyjne powitanie na dworcu. 

Poznań, 29. 11. — Rozeszła 
•fę po mieście wiadomość, że 
znakomity nasz rodak, Jan Kie 
pura, przybywa do Poznania i 
wystąpi gościnnie w Teatrze 
Wielkim 30 b. m. w operze Puc-
ciniego „Tosca" w swej popko-
wej roli. Wiadomość ta zelektry 
zowała poznańskich wielbicieli 
głosu Kiepury tak dalece, że 
przed kasą zamawiań utworzył 
się 

•pory ogonek 
czekających na bilety. Bilety roz 
sprzedano dosłownie w ciągu 2 
godzin. Pozostała tylko nikła i-
lość biletów droższych. 

Kiepura przyjechał w połud
nie. Na dworzec wyszli na powi 

tanie przyjaciele, którzy rodako 
wi naszemu towarzyszyli w dro 
dze do hotelu „Bazar", w któ
rym zamieszkał. Na dworcu u-
rządziła publiczność Kiepurze 

owację. 

śpiączki. 
Wilno , 29. 11. — Jak już do 

nosiliśmy, w Wilnie zanotowa
no wypadek śpiączki, na którą 
zachorował przybyły z W a r s r a 
wy do Wilna kupiec Weltman. 
Weitman spał do dnia wczoraj
szego i wczoraj zmarł. 

Łódź, 29 listopada. Po powie
cie kolskim, nawiedzonym ostat 
nio powodzią, która poprzery
wała w wielu miejscach wały 
ochronne, powodując zalanie kil 
ku wsi, przyszła kolej 

na Kalisz. 
Ubiegłej nocy wskutek ol

brzymiego przyboru wody w 
rzece Prośnie, która wystąpiła 
z brzegów zostały podmyte i 

zniesione łaz ienki 
miejskie. Niesione wodą łazien
ki potrzaskały most prowadzą
cy z parku miejskiego na t. zw. 
„łęg_tynieckj". Komunikacja z 

..łęgiem tynieckim" odbywa się 
obecnie przez drugi most pro
wadzący na stadjon sportowy. 
Most ten jest również 

poważnie zagrożony. 
Władze miejskie wszczęły e-

nergiczne prace ochronne celem 
zapobieżenia ewentualnej powo 
dzl. 

Nad rzeką Prosną czuwają l i 
czne straże, które badają po
ziom wody w rzece. Nadto sy
pie się wały ochronne w miej
scach niższych i naprawia tamy 
i śluzy rzeczne. 

C a p s t r z y k o r l c i e s l 
z fanfarą na Placu Wolności. 

Łódź, 29 listopada. W dniu 
dzisiejszym przypada właściwa 
rocznica powstania listopadowe 
go; uroczystości oficjalne odbę
dą się dopiero Jutro. Dziś nato
miast o.godz. 20 nastąpi jedynie 

capstrzyk orkiestr 

Defilady 

Interesując 

rosłych. 

akademje 
w miastach prowincjonalnych. 

na ulicach miasta, zakonc* 
fanfarą na Placu WoinoścL 

Poza tern transmito» . 
będą dwa odczyty h i s t o r y c z k i s^lon w nowe, dziel 
przez radjo: o godz. 1 5 . f Ł ^ a - , P r z ^ c l e , w ^ o r n e 

młodzieży, o godz. 19.40 < U » f « S & o d z ą S 1 < ? °, d * o d z , ?Y-
r0' bajeczny, pe łen o c z e k i -
r|Ł Gromadzą się p i ę k n e pa-

1 Wytworni p a n o w i e . Bufet 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe j doby. 

(—) Wczoraj na nowowybu-
dowanej linji kolejowej w pobli 
źu stacji Orłowo—Kolibki w od 
ległości 4 kim. od Gdyni wyda
rzyła sie. katastrofa kolejowa. 

13 wagonów z węglem pocią 
gu towarowego,zdążającego do 
portu t powodu rozluźnienia sie 
szyn wykoleiło się i spadło z na 
sypu. 

Hamł lcowy pociągu został za 
bity. 

|—) Sąd Okręgowy w Wydzia 
le Handlowym w dniu 28 b. m. 
ogłosił upadłość kinoteatru „Cu 
sino", mianując kuratorem adw. 
Adama Kitzmana. 

(—) Woda rzeki W a r t y przer 
wała główny wa ł w e wsi Liton-
nerów gminy Koźmin i grozi za 
lewem tam we wsiach Zagsj, 
Walentynów 1 Brody powiatu 
kolskiego. 

Wały od wsi Osina do wsi 
Brody są równie! zagrożone. 

Stan wody na W a r c i e stale 
się podnosi, a wysokość pozio
mu wody jest tak wysoka, j a k 
nienotowana od wiosny 1924 r. 
i sięga 3 m. 75 cm. ponad po
ziom normalny. 

Powódź gwałtownie przyble 
ra. 

W gminie Koźmin woda za
lała 80 domów. Ludność chroni 
się na pagórki, sterczące jak 
wyspy nad poziomem wody, 

Przybór w ó d . nastąpił tak 
szybko, że mieszkańcy zagrożo
nych chat zdołali uratować je
dynie i to ty lko częściowo żywy 
inwentarz. 

Dotychczas 800 ludzi pozba
wionych jest dachu nad głową. 
Rząd pośpieszył powodzianom 
z pomocą, asygnując pewne kwo 

ty na wyżywienie ludności, 
Z miast najbardziej zagrożo

ne są: Koło i Konin. 
W Kole woda przerwała ta

mę kolo Zamku i zalała ulicę O-
kólną oraz Górną Wieś. 

(—) Wczoraj o godzinie 4 po 
południu, w czasie, gdy fabryka 
Adama Ossera, mieszcząca .«ię 
przy ulicy Kilińskiego 225, była 
w pełnym ruchu — w oddzia'.e 
krochmalni wybuchł pożar. 

Pastwą płomieni padł budy 
nek, w którym znajdowała się 
krochmalnia wraz z calem urzą 
dzeniem. 

Dochodzeniem zostało usta
lone, że pożar powstał wskutek 
iskry, powstałej od tarcia ma
szyn. 

Straty są dość znaczne, jed
nak dotychczas nie zostały usta 
lone. 

(—) W Sowietach na obszn-
rze b. gub. Pskowskiej wybuch
ły bunty chłopskie na tle przy
musowego ściągania zboża. 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
L a k a r z j r - a p a c | a l I a t o w 

Z A W A D Z K A 1 
esynna od 8 rano do 9 wieczór 
od 11-12 I 3—3 przyimuie kobieta 

Iwan 
w niedziele I lwięta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z p -

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badania krwi i wydzielin na 

if l l l i i i tryper. 

RoosDllacli i Diorolooiim I orologltt 
Gabinet awlatio-lacztniczw. 

Kosmetyka lekarska 
Oddiialna poczekalnia dla kobiet 

PORADA 3 zt. 

Łódź, 29. 11. Okoliczne mia 
steczka, uroczystości Setnej 
Rocznicy Powstania LIstopado 
wezo święcić będą z całą oka
załością. 1 tak program obcho
du w Konstantynowie ustalony 
przez komitet zainicjowany 
przez radę grodzką BBWR. 
obejmuje: W niedzielę o godzi
nie 10-tej ramo we wszystkich 
kościołach odprawione zosta

ną uroczyste nabożeństwa. O 
godzinie 12-tej w południe odbę 
cizie się p/>chód. a następnie d>e 
filada drużyn Przysposobienia 
Wojskowego, „Sokoła". „Strzel 
ca" i straży ogniowej. O 1-szej 
w południc na ulicy Listopado
wej odbędz'e się uroczystość 

sadzenia drzewek. 

0 godzinie 2-ej po połucMjj 
sali p. Horna odbędzie sto 
demja. 

W Tuszynie dzisiaj wi*1 

rem w sali straży ogniowa 
będzie się akademja dl» 
dzieży, zaś wieczorem . 
1 defilada przy dźwiękami 
klestr. 

W niedzielę przed 
niem odbędą sie uroczys* 
bożeństwa. zaś po południ", 
licznościowa akademja * 
dzo urozmaiconym P* 
mcm. W Aleksandrowie 
rzu uroczystości Setnej R 
cy Powstania LIstopado* 
odbędą się według podoW 
programu. 

(l/i 

80-tlu tkaczy porzuciło prart| 
IV obronie kolegów. Łódź, 29. 11. — Zarząd tknl 

ni mechanicznej Herszcnberg • 
Synów i Halbersztadta przy Ale 
jach I Maia 121 wymówił pracę 
robotnikom oddziału tkalni. Wy 
mówienie miało na celu zreduko 
wanle 20 tkaczy z powodu braku 
odpowiedniej ilości zamówień. 

Robotnicy solidaryzując się, 
postanowili wpłynąć na admini
stracje, fabryki, by zamiast redu

kować pracowników, 
wała 

dni pracy w tygodni* 

miony obficie, szampan 
Perli się w kieliszkach. 

r° wstępie sądząc, przypusz 
fty można, że towarzystwo 

•J*. bezmyślnej zabawie, 
wesie je szał i lekkomyśl-

knie z rozhukanemi zmy-
Tymczasem, o dziwo! — 
iii gospodarze o innej po-
i dla swych gości rozryw-
**< w obecnych czasach 

spotyka się w salonach 
ch, ale i nietylko parys-

Atrakcja niebywała! Obec 
ją jak zahypnotyzowani^ z a A 

ym oddechem, pełni nie 
Cgo drżenia, skupieni i 
i. Kilku panów, którzy 

jlkowo usposobieni byli do 
[ bardzo krytycznie i sce 

czują się porwani 

jego zapałem. 
Jj> taki? Co za gwiazda no 
Czy muzyk sławny lub 

* podobnego. Na fotelu sie 
'y kapłan, otoczony słu 

i opowiada o eksta-
sresy % Konnersreuth. — 
cudowne rzeczy na które 

oni pracy ^ m ^ M r z & \ . Krwawe stygmaty, 
Zarząd fabryk, nie ^ ° * f c « c e s i ę na ciele dziewczy 

na powyższe, wobec c /eźojf K o n n e r s r e u t h k i c ( ! v \ 
cze w liczbie 80 porzucili' 
raj w południe pracę. 

Dzisiaj strajkujący 
delegację do Inspektoratu' 
z prośbą o interwencję. 

Nowa siedziba magistratu 
m. Konstantynowa. 

Konstantynów. 29. 11. Dzi
siaj biura magistratu m. Kon
stantynowa przeniesione zosta
ną do nowego lokalu przy uli
cy Łódzkjej. 

Nie będz ie podwyżk i 
taryf ko le jowych. 

W a r s z a w a , 29 listopada. Mi
nisterstwo komunikacji zaprze
cza kategorycznie pogłoskom o 
rzekomej podwyżce taryf kole
jowych. 

Nowy obszerny lokal, 
da z ośmiu pokojów 
konferencyjnej. Poza te.nl 
da należyte oświetlenie 
rdcitodiiienia. 

Od roku 1914 do 
obce.«, siedź "Nu safflfljj 
konstai łynow«i; ego f 1 
się w lokalu jednopoW" 
niskim . ciemnym. 

ir — "i 

u»em przeżywa mękę 
i* to najmniej zadziwiające 
• boskiego objawienia. Ale 
•lewały słuchaczy rewela-

1 * Teresa nie jada i nie pi-
, °d lat, że podczas eksta-

^P°wiada po łacinie na ła-
I Zapytania, że zna dia-[*rameJ9ki, że w chwilach 

^'swonych jej ciało jak 

•osiło się w powiet rza , 
fllto to byłoby napewno 

l ne przez ludzi świato-
'gromadzonych w owym 

lcKi'm salonie, gdyby nie 
Bożej łaski, który mó-

'~ "zekonywująco a pro-
iłością, że porwał ich 

me 
dj£ 
kai 
p n 
lic; 
cię 
Poi 
ma 
nie 
mii 
słyi 
OZtl 
bar 
cud 
Ma 

1 
U l i , 

sici 
Sa 
fołT 
rad 
rati 
gor 

loci 

pie 
I I I u 
m i , 

Z 
nyn 
nie, 
Lot 
giei 
sap 
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D Ź W I Ę K O W E K I N O 

zwykłe obja 
Żywe mag 

i Od ciwartka dnia 27 lUtnpada do dala 5 (rudnia r. f>, Wialha pramlera. na|wlakizafo filmu 
dźwi»kow«(o i wlała priy wipólu Jłlala 5.00) artf ftflw. 

I A R K A N O E G O I 
Role główne kreuia. GEOBGE 0 ' B R I E N , D O L O R E S C O I T E L L O . 

Nad protffam: dedatak diwleliowy 
K i l i ń s k i e g o 1 7 8 , | Pocza.tak w soboty, nladiiala i awlata od (odz. 3,33 w dal powifadnla • i 5.30. 7.30 i 9,15, 

Naatapnr program: 

RIO RITO 
W roli (jtown«|: 

3 i t ) u ic la . 

K I N O A f f p T E A T I 

z a C H Ę t a 
L6AŁ, u l . Zb ieraka Nr . 36. 

Orkiaitra pod klar. 1. Stelańaklago. 

SALA DOBRZE OGRZANA. 

Dale i da l naatcjpnyck! Datś 1 dni naaftejpnyok ! 
PołclnT dramat t łycia aryitokraall 1 artyttów cT'kowy«h p. t. 

C I E M N I E L O S U 
Film o waoanialai traścl i wystawia, triyma widza w niauatannyai naplaclu 

w rolach «l6wnych: ERNA M O R E N A , P A W E Ł R I C H T E R . 
Poaaątek seaaifiw w dał powitadala • Uodz. 4-ai p. pot., w aoboly nlednale 
1 świata o io z. 12 * P0*. Wyborowa orkiaatra pod kiar. J. Mafańaklajo -

NASTĘPNY PROGRAM - T R U C I C I E L . 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
KUPTUKY, lako tał kalactwa nia wolno 

zaniaHhywać fdyi ikutki dla życia ludzkiego 
•a bcrdio niebazpiaczoa. Huotura ataja tia 
wialką lak ((lawa ludzka I konawka apowodo-
wać mota śmiarte!n« powikłani* klizłk. 

Spacjalna lacznicze bandała ortooadyet-
na gumowa motei metoefy uauwalą radykalnlt 
flajniahazolaaznl ailza i najzazlarzalaza rup
tury u m«zczyzn. kobiat I dzieci. N B ahrzy-
w ien le k re^oatupa , p rzec iw t w o r z e 
oiu aia Karbów, laczn. gorzaty ortopa-
dyczne Lla skrzywionych nój i p aikich 
bolących itóp. wkłady ortopadyczna. Sztuaz-
na oofjl i reca 

Swiadactwa pochwalna wystawili prof. uaiwarsyt.: Prot. Dr. R. Bmrąe i 
prol dr J . Mariaehler, prof. dr. B. K ie lanowak l . 

Zak ład or topedyczny Spec. 1. R A P A P O R T or lopod . BO L w o w a , 
L ó d i , obacnia u l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f r o n t par te r te ł . 231-77 

Przyimuie od 9 — 1 i ad 3 — 7, 
UW AGA i Osobista lawienie lia chorych last konieczna. Ubezpieczonych 

ar Kasia Chorych m. Łodzi przyjmują 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Wielm. Paau Uyr J. KAPAPOKTOWI Specjał, dla przepuklin na 

BiieSłkalemu w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 10, składam najserdeczniejsze 
podziękowanie, za wyratowanie mnie z niebezp eeznej ruptury. Dnia 4-go 
marca zachorowałem cięlko na rupture i byłam tmierte.nie chory, a W.Pan 
uratował mi tycie bez operac . i . /aloieny mi bandaż Pańskiej metody 
lauoął mi w zupełności rupture i jestem znpeinle zdrów, 

Dr. med 
Z. R A K O W S K I 
Konstantynowska 9 . 

T e l . 1 2 7 - 8 1 . 
'peclallsła chorób m/a, nota gardła 

I aluc 
Prtylmjit xl 12—2 I 5 - 7 , 

id 10 - I I 1 od i - 3 • l-ecłnlcy 

L powaianiem 
L. CUSZNAJDER. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł O D Z - p i o t r k ó w 

Autobusy na powyżsre j l inji odchodzą do P i o t r k o w a 
o każdei pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz . 
z u»- V» óicmisńasz<e| ' i 3 2 , przy Dworcu Południowym. 

Czas p rzy jazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

Dr. J. N A D E L 
A K U S Z E R J A 

C H O R O B Y K O B I E C E 
godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
Pomorska Nr. 7 tel. 127-84. 

Or. med. 

S. Neumark 
Choroby skórne i weneryesna. 

locsoało diatermie, , 
d t a t e r m o k o a f ulacją 

ora* 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 
M O N I U S Z K I 5, to l . 1 7 0 - 5 0 . 

;Jrzyimuie ad 1.30 do 2.30 pp. ad 5-7 
w aiadatala od t . 11 - 1 w poi 

Dr. H E L L E R 
Chinony skonie I wenaryema. 

UL. N A W R O T Nr. 2, t o l . 179-S9 
'rzyjmufe do 10 rano ( 4 — 8 wleci 
• oledz. I I — i po pul Panie 4 — 6 
dla n iezamoi . CENY LECZNIC 

Dr. mad. 

Edward REICHER 
Spec|aliata chorób akórayek 

i wenerycznych. 
Leczenie diatermią. Elcktroterapla. 
al. Południowa Nr. 28. 

t e l . 2 0 1 - 9 3 . 
- od 8—11 rano i od 5—9 wiacr 

w niedziele ad 9— 1 p.p. 
Dla niezamozayeh ceny lecznic. 

Dr. N. HALTRECHT 
Chor, skórne i weneryczne . 

Pio t rkowska 10. 
Przyjmuje od 8—9 rano. 12—3 p pol 

18 — 9 wlecz. 
W nrtd/leWs i i w ę ' * xl 0 do 1 pp 

Dr. med. Różaner 
.pecjalista chorób skórnych, wt-
nerycznych I moczoplclowych. 

El EKTROTERAPJA. 
ul. Narutowicza 9. tel. 128 * 98. 

(Dzielna) 
Przyimuie od g. 8 — 10 rano 

I od 5 — 8 po pot. 
Oddzielna poczekalnia dla Pad. 

Ogłoszenia drobne* 
DAJE na raty każdemu bez poręczy
ciela męskie ubrania I męskie palta 
Al. I-go Maja 36. 

OKAZYJNIE do sprzedania 2 otoma
ny, toaletka, 2 nocne szafki. 6 krze-
-<•( kryte skóra. I kozetka. Nawrot 8 
m. 25. 

SŁYNNA CHIROMANTKA ** 
la sio na krótki czas. 6-go > 
M. Ceny przystępna. 

STF.NOORAFJI listownie, szynko. 
Jak najdokładniej wyuczamy — twa-
rancja: Instytut StenograCczny — 
Warszawa. Krucza 26. Znającym 
stenografie polecamy miesięcznik — 

Stenograf (stenogramy — tłuma-
.y.enia) 

RAOJOAPARATY I cze4ol detektor) 
komplet od'zt. 25— „Radiola" Piotr
kowska 88. teł. 105-34. Najtaniej b»' 
w podwńrzu. 

ZAKŁAD taplcerskl B-cl (labala. Na
wrot 8. poleca meble własnego wy> 
robu oraz przyjmuje wszelkie samo 
wlenia, przeróbki, odświeżanie I za 
kladanie firanek. 

UBIURY męskie, damskie, obuwie 
swetry na wypłatę Piotrkowska 31 
III wejście. I piętro. 

OrrUM 10-miesięcznego chłopczy
ka na własność. Składowa 24 u p. Ju 
•Jl Piotrowskiej. 

POK<łJ umeblowany do wynajęcia. 
Frzt-iazd 23 Wiadomość u d^rorcy. 

DR. M I I ) 

H. LUBICZ 
Spacjallata chorób skórnych, wene

rycznych l moasopłciowych 
a l . Cegielniana Nr. 43. 

TELhF. Ul 32 
orzylnole 8-10. 12- 2 I 5-8 w niedziele 

i lwięta 9-1, 
Dla oao odrlzialaa poczekalnia 

POTRZEBNA bufetowa samodzielna. 
iv średnim wieku z ref<jren;J;-.mi do 
prowadzenia piwiarni,ul. Prz^lazd 33 

LOKAL FRONTOWY, składający stę 
ze sklepu 1 mieszkania (2 pokoje z 
kuchnią) w śródmieściu do oddan'a 
Wiadomość tel. 180 - 99. 

Amsterdamie odkryto w |osta 
*» czasie nrezwykły, ty \ stąp 
*8nes w osobie ośmiolet-

chłopca. Dziecko działa 
Pfoste zbliżenie się na 

j-Uch igły kompasowej, 
, A ° wywiera wpływ mafjne-

ze słodyczami do ^ V na opiłki żelazne, roz-
wraz •/ pokoikiem. Składowa^ ** na szklanej płycie. Za 

i — ^ '"iem jego ręk i opiłki że-
hPRZEDAM filję rzezniczł ' MPrzybierają kierunek zgo 
prosperującą. Kilińskiego 55.f" * Znanemi zasadami mag 
mtowlcza. 

BUDKA 

DOM NOWY drewniany, wJ 
ny, g pół placem I stopą do 1 

ży nadająca się na interes za; 
Ruda-Pabjanicka, szosa do 
nr. 72. Szewczyk. 

^wiązku z tem objawie-
iJS , s i ły magnetycznej w 

bim chłopaku, pisma za 
« przypominają, że w 

kilk 
posi 
w P 
mon 

2 
któr 
nety 
w L 
mi ; 
któr 
tów 
wet 
ściw 
ny 1 
swoi 

-x:o:x-

1'RZYJME dwóch panów ni 
nie. Ul. Kopernika nr. 42 m. # 

KOENIG ARTUR, ul. Priel" 
zgubi! legitymacje zapomóg"*] 
41)487, wyd. w Łodzi. 

M I L L S . 

NOWOWYBUDOWANA Pif** 
do sprzedania. Cena 25 tysF«**| 
Wiadomość w adm. „Ech*" 

l a f l r o w y 
Przekład autoryzow 

lub POKÓJ umeblowany dla 1 
tellgentnych pań Ul. Przejąć 
20, oficyna. 

DWA POKOJE z kuchnią & 
Jęcia. Wiadomość u gospodaf** 
Reitera Nr. 30. i 

IGNACY JASIŃSKI. - Dre 
13, zgubił legitymację zaiP1 

Nr. 19958. wydaną w Łodzi 

POTRZEBNE uczennice na 
do baJetu 1 wsizelklch łmprft! 
nych. Wiadomość 11- go t 1 

Nr. 28, ni. 12. 

| PREZERWATYWY)^ 

PO'l RZFBNY szewc podręcz iy, uli
ca Towarowa nr. 21 róg SzU.htuza. 
'Jlitowski. 

JOttPOWl GŁOWACKIEMU, zam 
*t »s' Jastrzębie Dolne ?T. Bruży-
ce wielkie, skradi-ono KSI - t . ' r c 
«(>;sk'jwą, wydaną przez Pf>l Łódź, 
•t ' t ,nację od konia 130(1 zt. oraz 
we'<sel oa zl 500. Dokumeaty powyż
sze unieważnia JÓzel Głowacki 

'̂ yba pocałijnek jest dot-

_^°Prawdy. Denis, czlo-
' * twojem położeniu powi 

szanować, 
a^ia droga, nie tobie mo-

o^T^rniała się. 
asz słuszność. — SpoJ-

" a list Annamity. — No. 
gecia groźba? 
g^taia wykonana. 
£a.'ąk skosztował twojej 

Singanore? 
az zobaczysz. — Odwt 
3że z szyi i pokazał jej 

D o krysie. Opowieść o 
Dr. med. 

Niewiażs^ 
a l . A n d r z a i a S T a l . l i * 

Choroby skórne, w e n * * " 
i moczopłciowe. 

naświet lanie lampą kW*^ 
Przyimuie od 8-11 I od 5 ^ 
vV niedziele I święta od 9-1 t'\ 

Ola nań oddzielna pocn'* 

w ciemnym pokotu 
" a niej silne wrażenie, 
za okropność!! 

J chvba!! 
-stwierdził z zadowole-
L słowa jego wstrząsnę 
.^yślną Julją. Nie mocł 

proponować odwrotu, 
•i i . . ? |c\yał sie. że propozy 

^ m i c od niej. w razie 
|£j

D

°stanowił nie stawiać 
' *dvbv tak zechciała od 

jechł 
Sing 

stróż 
Jakit 
dni? 

'A, 
lecz 
do n 

tery 
Najle 
nie ji 
z kil 
z mi 
nrzy: 
Najw 
wzgl 
się o 
Grigi 

czyć 
zdzi\ 
chinc 

De 
gło-1 

Te 

POZO! 
z Nir 
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I c o r l c i e ś t i j 
Placu Wolności. 

X C H 0*^ Sir. 3. 

osłych, 

i akademje 
rowmcionalnych. 

0 godzinie 2-ej po pohi*1 

sali p. Horna odbędzie sto 
dcmja. 

W Tuszynie dzisiaj 
rem w sali straży ogniowi 
będzie się akademja dla 
dzieży, zai wieczorem . 
1 defilada przy dźwięki* 
klestr. 

W niedzielę przed 
nlem odbędą się u tocz 
bożeństwa, zaś po południ 
licznościowa akademja t 
dzo urozmaiconym pi 
mem. W Aleksandrowie 
rzu uroczystości Setnej W 
cy Powstania Listopada 
odbędą się według podoW 
programu. 

— :fl:— 

Dorzuciło prąd 
le kolegów. 

Interesujące opowiadanie kapłana. na ulicach miasta, zakońc« 
ianfarą na Placu WoinoscU 

Poza tem t K 1 , j - ^ ' .{Jetfancki Falon w nowej d/iel i poruszył ich serca. Teresa z-bo rozbawione towarzystwo po 
będą awa O c l c z y t y m s ^jfParyża. Przyjęcie wytworne Konnersreuth uczyniła cud na-|trafiła wznieść ku budującym 
przez rac l jo : o g o a . V * U schodzą się od godziny, wet w rozswawolonym Paryżu,'rozmyślaniom, 
m ł o d z i e ż y , o godz . 19.40 W K j ha jecz i y , pe łen o c z e k i -
rOSłyCn. ku, Gromadzą się piękne pa

l l wytworni panowie. Bufet 
r«wiony obficie, szampan 

Perli się w kieliszkach, 
f o wstępie sądząc, przypusz 
JpY można, że towarzystwo 

i bezmyślnej zabawie, 
esie je szał i lekkomyśl-

z rozhukanemi zmy-
iczasem, o, dziwo! — 

|'i gospodarze ó innej po
dia swych gości rozryw-

*< w obecnych czasach 
spotyka się w salonach 

. ch, ale i nietylko parys-
IAtrakcja niebywała! Obec 

DYGNITARZ NA TORTURACH. 
E g z e k u c j a b e z s ą d u . 

Dzienniki angielskie doniosły [ handlowej w Anglji, niejaki Kip 
niedawno, że dyrektor ,,'Arco-1 man został odwołany do Mo-
su", t. j . sowieckiej instytucji skwy i skwapliwie posłuchał 

W oczekiwaniu cudownego uzdrowienia. 

B I A Ł Y POC E© LOURDES. 
Lourdes, w listopadzie. 

Co trzeci rok od wybrzeży Fran
cji oddala się okręt, uwożący lu
dzi beznadziejnych, którzy na 

zą jak zahypnotyzowani^ z a w « e opuszczają ojczyznę, po-
tym oddechem, pełni nie 
lego drżenia, skupieni i 

Kilku panów, którzy 
kowo usposobieni byli do 
pwdzo krytycznie i sce 

P*i czują się porwani 

kować pracowników, 
wała 

dni pracy w tygodni* 
Zarząd fabryki nie zgofl 

na powyższe, wobec cze&° 
cze w liczbie 80 porzucili 
raj w południe pracę. 

Dzisiaj strajkujący Wf 
delegację do Inspektoratu 
z prośbą o interwencję. 

ba magistratu 
tantynowa. 

Nowy obszerny lokal 
da St? z ośmiu pokojów >1 
konferencyjnej. Poza tctij 
da należyte oświetlenie 
rdegodnienia. 

Od roku 1914 do 
obec. i , siedź :bu saniaf 
konstai t ynow: i ego T r 

się w lokalu j o J n o p o W 
niskim . ciemnym. 

— 

jego zapałem. 

'Jo taki? Co za gwiazda no 
IMy muzyk sławny lub 

W, 
\ Podobnego. N a fotelu sie 

iy kapłan, otoczony słu 
i opowiada o eksta-

•eresy z Konnersreuth. — 
1 cudowne rzeczy na które 
*! lrzał. K r w a w e stygmaty, 

Be się na ciele dziewczy 
konnersreuth, k iedv z 

"•em przeżywa mękę 
,, to najmniej zadziwiające 
boskiego objawienia. Ale 

J"ewały słuchaczy rewela-
Teresa nie jada i nie pi -

j °d lat, że podczas eksta-
powiada po łacinie na ła -
"[fcapytania, że zna dia-

[•J^rnejski, że w chwilach 
^'awionych jej ciało jak 

9o sie w powiet rza . 
ko to byłoby napewno 

n e przez ludzi świalo-
zgromadzonych w owym 

l cKim salonie, gdyby nie 
z Bożej łaski, k tóry mó-
przekonywująco a pro-
miłością, że porwał ich 

mewaz wywozi się ich na wyspę 
djabelaką, najgorsza z kolonji 
karnych tego kraju. Co rok zaś 
przez ziemię francuską spieszą 
liczne pociągi, przewożące ludzi 
ciężko chorych lub strapionych. 
Pomimo to beznadziejność nie 
maluje się na ich obliczach, po
nieważ jadą do Lourdes, małej 
mieściny na południu Francji, 
słynnej z cudów od chwili , gdy 
czternastoletnia Bernadettę Sou-
hirous w roku 1858 ujrzała tutaj 
cudowną wizję Najświętszej 
Mar j i Panny. 

Przeciętna liczba pielgrzymów, 
udających się rocznie do Lourdei 
sięga 

cyfry 600.000. 
Są to ludzie, na dolegliwości i u-
fomności których medycyna już 
rady znaleźć nie może. Szukają 
ratunku w Lourdes, kierując się 
gorącą wiarą w cud. 

Wiara ta zaiste budzi podziw, 
lecz na podziw zasługuje także 

opieka i pomoc 
pielęgniarzy i pielęgniarek, obej
mujących dozór nad pielgrzyma-
miy 

Z powodu białej flagi z czerwo 
n\ in krzyżem na pierwszym wago 
nie, pociąg, wiozący chorych do 
Lourdes, zwie się „białym pocią
giem" Wagony po większej części 
zapełnione są nWszami i materaca 

mi , gdyż stan zdrowia pielgrzy
mów nie dozwala i m odbyć po
dróży inaczej, jak 

iv pozycji leżącej. 
Trzeba specjalnych urządzeń 

w pociągu, a także odpowiednie
go zaprWianitowania, by w czasie 
drogi zabezpieczyć chorych w na 
poje i jedzenie. 

Niektórych chorych także, któ
rzy znieść nie mogą wstrząśnień, 
umieszcza się na posłaniach ha-

aut sanitarnych, które zkoled za-j W okresie pielgrzymek zapeł-
wożą pielgrzymów do hoteli i | nione są wszystkie zajazdy i bote 
szpitali. I le. Opis ceremonji kościelnej po> 

Służba samarytańska odbywa! daiiśmy swego czasu (19 lipca r, 
się zupełnie bezpłatnie. J b.) w „Echu". Opieka duchowień 
Podejmują się je j ludzie wolni od stwa nad pielgrzymami jest w i n i 
wszelkich obaw przed najokrop- szajgea. Nic tez dziwnego, że 
niejszemi chorobami i nie lękają wszyscy opuszczają cudowne miej 
cy się najbardziej odpychającego 
kalectwa. 

Życie gospodarcze Lourdes jest 
całkowicie przysl!oi90wane do sta-

makowych, zawieszonych do MW) łego napływu pielgrzymów, któ-
pu wagonów. 

Podobne pociągi z pielgrzyma 
mi stanowią przedmiot wielkiego 
\J >;mhi dla małego miasta o 9000 
mieszkańców, dostarczając wiele 
pracy. 

Na dworcu w Lourdes, w chwili 
przybycia pociągu z pielgrzyma
mi , wre tak ruchliwe życie, jakir 
go nie widuje się nawet w naj
większych miejskich środowi
skach. 

Na peronie spotykają pociąg 
duchowni oraz bracia i siostry róż 
nych zakonów z noszami i wózka 
mi dla chorych. Z niesłychaną 
pieczołowitością wynoszą cho
rych z pociągu, iikl.nl.i |;i na no
sze i przenoszą do oczekujących 

rzy po większej części spędzają 
od czterech do ośmiu dni w Laur 
des. 

ece pokrzepieni na duchu. 

Niemal każdy pielgrzym zabie
ra z sobą butelkę wody z groty, 
gdzie cudowna wizja miała miej
sce, a także liczne pamiątki, 
zwłaszcza posążki według obrazu 
Najśw. Mar j i Panny, znajdujące 
go się w grocie. Mai 

-x:o:x-

I S O 
W 

m i l f o n e r ó w 
malem mieście. 

Słynne z tragedji. które bezlstem miljonerów. Wśród miesz 
pośrednio stało się przyczyną|kąńców Scrajewa jest aż 150 
wojny światowej, Serajewo, po 
siada obecnie 

drugi tytuł do sławy. 
Oto według ostatnich danych 

osób,' posiadających majątek 
wartości ponad mil jon dy narów 
oraz . fiOO osób posiadających 
majątek wartości od 500 000 do 

urzędowych, miasto to jest mia miljona dynarów. 

-x:o:x-

Rozszalale morze. 

tego wezwania. Otóż teraz te 
same pisma otrzymały wiado
mość, że zaledwo Kipman zna
lazł się w Rosji, został przez 
GPU. rozstrzelany bez sadu. 

Przed r ewolucją bolszewic
ką Kipman był właścicielem 
wielkiego p r zedsieb rarstw a 
technicznego w Petersburgu i 
miał łączność z niemieckiemi 1 
angielskiemi fabrykami ma
szyn. 

Kiedy go rząd sowiecki mia 
nowaf dyrektorem „Arcosu" w 
Anglii. Kipman. aby usunąć 
wszelkie podejrzenia defrauda
cji, z powodu swoich przy
szłych wydatków zagranicą, 
zawiadomił władze sowieckie 
w Moskwie, że ma pewne su
my, złożone w bankach zagra
nicznych. 

Otóż teraz, pod pozorem zda 
nia raportu o działalności „Ar-
cosu", Kipman a odwołano r. 
Londynu, z a pomocą tortur wy
muszano na nim list do angiel
skiego banku, w którym były 
złożone jego oszczędności, z 
poleceniem ażeby je wypłaco
no pewnemu 

zaufanemu komuniście. 
Zaledwo z Londynu przyszła 

telegraficzna wiadomość że pie 
niądze wydano, Kipman został 
natychmiast rozstrzelany. 

fl 

-x:o: jc-

iia drobne. 
SŁYNNA CHIROMANTKA 
U sie na krótki czas. 6-go 
14. Ceny przystępne. 

BUDKA ze słodyczami do 
wraz * pokoikiem. Składowa 

|*zwykłe objawy u dzieci. 
Żywe magnesy. 

Amsterdamie odkryto w | o s t a t n . czasach zjawiska te w y -
czasie n łezwykły , i y - | stępują coraz częściej. Przed 

k i lku zaledwie 

SPRZED AA1 fUję rzeźniczą 
prosperującą. Kilińskiego 55,r" 
rntowicza. 

DOM NOWY drewniany, wł 
ny, s pól placem I szopą do 
ży nadająca sie na Interes zs 
Kuda-Pabjanicka, szosa do 
nr. 72, Szewczyk. 

*Snes w osobie ośmiolet-
|cMopca. Dz iecko działa 

.Proste zbliżenie się na 
|£j

c

h igły kompasowej, 
1 wywiera w p ł y w magne-

r

'a opi łk i żelazne, roz-
na szklanej płycie. Za 

"'em jego ręk i opi łki że-
^Przybierają k ierunek zgo 

znanemi zasadami mag-

*wią z ku z t e m objawie-
L'1* siły magnetycznej w 
*tnim chłopaku, pisma za 

miesiącami na 
posiedzeniu T o w . Naukowego 
w Paryżu prof. Richet zrobił de 
monstracje 

z dwiema dziewczynkami, 
które posiadały własności mag 
netyczne, a również niedawno 
w Londynie popisywał się takie 
mi zdolnościami pewien szofer, 
który za dotknięciem przedmio
tów metalowych dobywał na
wet z nich iskry. Podobne wła 
ściwości odkrył w Rzymie zna
ny lekarz Merore u jednego ze 

°e przypominają, że w ' s w o i c h pacjentów 

- x : o : x - Ostatnie burze 
tonie morskie, te 

PRZYJMĘ dwóch panów n« 
nie. Ul. Kopernika nr. 42 m. 

tak rozkołysały |ny zagrażają nawet wyżej połozo-
rozszalałe bałwa-1 nym osiedlom nadmorskim. (!,>) 

D z i w n e testamenty , 
Spotykamy się dziś bardzo 

często z dziwacznemi wielce 
testamentami, pocieszyć się jed 
nak należy, że dziwaczniejsze 
jeszcze istniały w czasach dawi 
nych. I tak Edward I, król An
glii, który zmarł w 1330 roku 
polecił przed śmiercią synowi 
swemu, późniejszemu królów? 
Edwardowi II , gotować swd 
zwłoki w kotle tak długo, ai| 
ciało 

oddzieli się od kości. 
Następnie polecił ciało pocho» 
wać, kości zaś zachować jakot 
talizman przeciw buntom szkoci 
kim. Jan Źyzka, wódz czeski 
żądał, bv po śmierci skórę je^ 
go wyprawiono na bębe;i< 
Twierdził, że dźwJęk tceo b^b* 
na wystraszy z pewność'ą 
wszystkich wrogów, tak jak; 
obecność jego na polu walk! 
straszyła ich za życia. Hrabia 
Miraudola, który zmarł w 182i 
r „ kazał ciałem swem 

karmić karpia, 
którego chodował od lat 'dwtM 
dziestu. Pewien bogaty planta-
tor amerykański naznaczył! 
swym generalnym spadkobier
cą ulubionego wyżła. Posłu-
gaczkę zaś, która przez szere? 
lat wiernie mu służyła, zamia
nował opiekunką psa, 1 zarzą
dza iącą majątkiem. W 1776 r< 
kapitałista angielski, który zro
bił na giełdzie majątek w wy
sokości 60.000 funtów szterfin-
gów. przekazał majątek ten ku 
zynowi pod warunkiem jednak, 
że będzie codziennie przesiady; 
wał na giełdzie od godz. 2-ej doi 
5-tej po południu. 

lTłJR M I L L S . 
hOENlfj ARTUR, ul. Prz^ 
zgubi! legitymacje zapomogi 
40487. wyd. W Łodzi. 

Przedruk wzbroniony, 

NOWOWYBUDOWANA Pif* ' 
do sprzedania. Cena 29 tyslt"! 
Wiadomość w adm. „Echa"-

ÂFLROWY PAJĄK 
Przekład autoryzowany. 281 

llnmiiTTTTTTTTTTTimnin!rrTTTTnTiiiiimrfHimnuii 
POKÓJ umeblowany dla 1 
tellgentnych pań. Ul. Przejąć 
20, oficyna. 

DWA POKOJE z 
Jęcia. 
Reitera Nr. 30. 

^yba pocałunek jest dot-

«^| ' , 0 Pra\vdv, Denis, czło-
1 * twoji kuchnią <J° i 

Wiadomość u gospodaJ**]^ Szanować 

IONACY JASIŃSKI. — D r e ^ n ^ i a ł a się. 
'asz słuszność. — Spoj-

,3 Hst Annamity. — No. 
13, zgubił legitymacje rap 
Nr. 1995.S. wydaną w Łodzi 

cm położeniu powi 
nować. 

°ia droga, nie tobie mo-

POTRZEBNE uczennice na 
do baletu I wszelkich rmprtó 1 

nych. Wiadomość 11-go 
Nr. 28, ni. 12. 

Dr . med. 

Nie wiażs 
Ml. A n d r > . : . 5 T « l . »**' 

? ecia groźba? 
s_tała wykonana. 
*jąk skosztował twojej 
Singanore? 
*z zobaczysz. — Odwi 
*że z szyi i pokazał jej 
Q krysie. Opowieść o 

w ciemnym pokoju 

Ci o 

"a niej silne wrażenie. 
.„za okropność!! 

, - J ? ' c h v ' b a ! ! 
.4 j twierdzi ł z zadowolę-

^ ™ słowa jego wstrząsnę 
> v ś l n a Julją. Nie mógł 

Choroby skórne, w e n « r ' i . 
i B o c ^ p ł c l o w * n r o p o n o w a ć o d w r o t u , 

Naświetlanie lampą slf lzicwal się. że propozy-
r>rzy|mtHe od S-ll I od 5 ' ,jiPvjrJZic n c ) w razie 
vV niedziele l swltta od 9-1 p,|/Luostan()vvił nie stawiać 

nu osa oddiiem. p.»cfi' !fdvhv tak zechciała od 

jechać pierwszym w-rętem 
Singapore! 

— Będziemy musieli być o-
strożni — rzekła po namyśle. 
Jakie masz plany na najbliższe 
dni? 

*A, więc rozkaz nie odwrotu, 
lecz marszu naprzód! Poczuł 
do niej poryw sympatji. 

— Najprzód zajmiemy kwa
tery w Hotelu Kontynentalnym. 
Najlepszy w Sajgonie. Następ
nie ja będę musiał zobaczyć siv 
z kilkoma figurami w związku 
z moją pracą. Potem dopiero 
orzystąpimy do twojej sprawy. 
Najważniejszą rzeczą w tym 
względzie będzie dowiedzieć 
się o miejscu pobytu barona dc 
Grignon. 

— O, chciałabym go zoba
czyć jak najprędzej. Pewnie się 
zdziwi, ujrzawszy mnie w Indo 
chinach. 

Denis pomyślał, że to nie mo 
gło ulegać wątpliwości. 

Teraz, po rozmowie z Julją. 
pozostawało tylko naradzić sie 
z Ninon. Poszedł jej szukać. 

Francuzka orzekła z miejsca, 
że narazie nie mieli innego wyj 
ścla, jak czekać na dalszy roz
wój wypadków. W Sajgonie 
miał ją spotkać przedstawiciel 
Nygugena. Spodziewała się, że 
cd niego dowie się, co zamie
rzają. 

— Jutro wieczorem pizyjdę 
do pana do „Continentalu" i po
wiem, czego się dowiedziałam 
— zakończyła. — Może nie po
wie nic, a może bardzo dużo. 

— Dobrze. Tylko niech pani 
uważa, panno Ninon! 

—> Może się pan nic obawiać. 
Nie zrobię nic takiego, żeby na
razić na niebezpieczeństwo pa
na albo lady Tamorley. , 

— Nie nas miałem na myśli, 
tylko panią. 

— 0 , ja umiem dawać sob'e 
radę. Nie boję się żadnych dzi
kusów. 

Denis spojrzał serdecznie nu 
miłą twarzyczkę, na dołeczek 
w brodzie i na wesołe, nieustra 
szone oczy. 

* • • 
Na drugi dzień wieczorem De 

nis i Julja siedzieli na tarasie 
kawiarni hotelowej, rozkoszu
jąc się pierwszem tchnieniem 
chłodu po upalnym dniu. , . 

Rozstali się z towarzyszami 
nodróży prawdopodobnie raz 
na* zawsze. Jedni jechali na pół
noc do Tonkinu i Annamu, inni 

' igniste. malaryczne równi

ny Kambodży, inni na zachód, 
na granice Laosu i Siamu, jesz
cze inni zarzucili kotwice swo
ich losów na ważnych stano
wiskach w Sajgonie. Garstka 
rozbitków europejskich wylądo 
wała na wybrzeżu Indóchin w 
nadziei znalezienia nowego pun 
ktu zaczepienia. 

Moore przyglądał się z zain
teresowaniem publiczności, zło 
żonej w znacznej części z'kolo
nistów francuskich. 1'ypów wy 
rzutków, opisywanych przez 
Claude Farrere'a, hołdujących 
opjum i absyntowi, nie było a 
ni śladu. Zato nie brakowało 
dziarskich plantatorów, gumy. 
bawiących chwilowo .wymieś
cie, gładko wygolonych, trys 
kających życiem oficerów ma
rynarki, szpakowatych kanka
nów piechoty kolonialnej w 
mundurach, upstrzonych odzm> 
czeniami i bogatych przemy
słowców, na których czekały 
wspaniałe samochody. 

Nawprost tarasu wznosił się 
okazały gmach teatru miejsTrie-
go. w którym miała występo
wać Ninon. Denis ciekaw był. 
co się z nią działo. Czy została 
rzeczywiście przyjęta do tea
tru? W czasie rozmów na po
kładzie wyczuł, jak wielkie by
ło jej pragnienie wybicia ste 
nad szarzyznę życia, „ 

Przyrzekła, że skomunikuje 
się z nim tego wieczora. Nie 

wiedział dokąd, czy sama przyj 
dzie, czy naznaczy mu spotka
nie gdzie indziej. Jego osobiste 
plany były już wytknięte. Po
dzielił się niemi z Julją. 

— Widziałem się z generał -
gubernatorem — rzekł—i wszy 
stkie moje sprawy są w porząd 
ku. Z Paryża przyszły instruk
cję'udzielania mi wszelkich u-
łatwień. Cesarz żąda, żebym 
'stawił się jak najprędzej w Hue 
Jutro wyjeżdżam. 

— A co ze mną? — zapytała 
Julja. 

— Mówiłem o tobie.z guber
natorem. Powiedziałem, że ko
rzystając z wolnego czasu 
przed przyjazdem męża do Sin
gapore, postanowiłaś poznać ln 
dochiny i chciałabyś jechać ze 
mną do Hue. 

— Mogę jechać choćby na 
koniec świata, byle tylke wy
tropić de Grignona. 

— On tam jest. 
— W Hue?! 
— Tak. Dowiedziałem się od 

generał - gubernatora, że został 
mianowany administratorem ge 
neralnym. Teraz zdaje się, jest 
na urlopie. 

Oczy Julji zwęziły się w 
dwie szparki. 

— Więc to taki bigos! 
— Utrudnienie sytuacji—rzeki 

Denis. — Kiedy poprosiłem ge
nerał - gubernatora, żeby. mi 

pozwolił zabrać cię do Hue, od
powiedział, że to niemożliwe. 
To jakieś zakazane miasto, do 
którego można się dostać tylko 
za imiennem pozwoleniem ce
sarza, aprobowanem przez ad 
ministratora. To znaczy, że two 
ja prośba będzie musiała być 
przedstawiona administratoro
wi. 

— Źle! — wykrzyknęła Julja 
— Mój drogi, jeżeli de Grignon 
dowie się, że ja chcę jechać do 
Hue, wyśle przeciwko mnie ca
ła armję. Nie, on absolutnie nie 
powinien się dowiedzieć o mo
im przyjeździe do Indochin. —* 
Chybaś md nie podał mojego 
nazwiska. 

— Nie. Nie byłem taki naiw
ny. Zorientowawszy się w sy
tuacji, odpowiedziałem guber
natorowi, że był to z twojej stro 
nv tylko kaprys i że właściwie 
miałaś jechać do Tonkinu. 1 ra
dzę ci to zrobić. 

— W jakim celu? 
— W niejednym. Przedewszy. 

stkiem zatrzesz za sobą ślady. 
Gdybyś została w Sajgonie, 
wieść o twoim pobycie tutaj do 
tarłaby do Hue. Jeżeli zaś po
jedziesz do Tonkinu nikt się ten; 
nic zainteresuje. Możesz zdążyć 
na Montcałm- Odpływa jutro f* 
no,- • *i,tjf 

ID. c n j 
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E c h a z e s t o l i c y . 

Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Ministerjum pracy i opicia 

społecznej przekazało urzędom 
wojewódzkim i komisariatowi 
rz ądu m. st. Warszawy na b. 
m. 650 tysięcy złotych na za
pomogi dla zakładów i organi-
zacyj społecznych, opiekują
cych się dziećmi i młodzieżą o-
raz 308.945 zł. dla opiekujących 
się dorosłymi. 

• • • 
W tych dniach ustawione bę

dą w ogrodzie Saskim latarnie 
elektryczne, sprowadzone z Pa 
ryża. — Mają one posłużyć za 
wzór do wykonania podobnych 
latarń w kraju. Są to latarnie o 
kloszach ozdobnych, mają 4 i 
pół metra wysokości. Lampy 
sporządzone ze szkła nacinane
go, osadzone wprost na słu
pach. Wycięcia na szkic są tak 
wykonane, że światło pada tyl
ko na chodnik. Nowe latarnie 
staną w pobliżu grobu Niezna
nego Żołnierza. 

» * » 

Wydział przemysłowy magi
stratu przystąpił do podziału 
Warszawy Da okręgi komiuia-
skic w celu ułatwienia kontroli 
nad czynnościami kominiarskie 
mi. Na każdy okrąg przyznana 
będzie jedna koncesja kominku 
ska, której właściciel odpowie
dzialny będzie za fachowe czy
szczenie kominów. W celu usta 
lenia ilości i racjonalnego prze
prowadzenia podziału wydział 
przemysłowy magistratu zwró 
cił się po odpowiednie dane do 
miast polskich, które dokonały 
iuż takiego podziału. Zażądał 
też projektów podziału miasta 
na okręgi od istniejących w 
Warszawie dwóch korporacyj 
kominiarskich. 

* • • 
Ze względu na to, że wszyst

kie schroniska miejskie są prze 
pełnione ponad miarę i dalsze 
lokowanie w nich bezdomnych 
Jest wyłączone, zarząd wydzia 
fu opieki społecznej i szpitalnic
twa wstrzymał tymczasowo dal 
sze przyjmowanie podań o po
mieszczenie w schroniskach.— 
Liczba nieuwzględnionych po
dań sięga już obecnie kilku ty
sięcy. 

• * * 
Teatr „Wesoły Wieczór" 

wystąpił z premjerą nowej re-
wji pod tvt. „Grunt to flota" pió 
ra Krystjana, Orlana, Stacha, 
Szer-Szenia i Toma. Muzyka. 
Czarneckiego, Golda, Gordon, 
Hfossona, Hellera, Julskiego.Mor 
bitzera, Karasińskiego, Katasz-
ka. Oberfelda, Wiehlera i kom
pozytorów zagranicznych. 

Do najbardziej atrakcyjnych 
numerów rewji należą: „Płynia 
flota". „A ja sobie gram na ban
io". „Ręce do góry", „Węgier
skie winobranie", „Ołowiani 
żołnierze". 

Udział biorą: Mary Gabrieli. 
Zizi Halama, Julja Kraszewska, 
Alina Lipska, Lucv Messal, Lo
da i Niemirzanka, Marja Nowic
ka. Helena Żelichowska, Boles
ław Horski, Jerzy Klimaszew
ski. Juljan Krzewiński, Adam 
Leliwa. Wł. Macherski, Feliks 
Parnell. Marjon Rentgen. Czesł. 
Skonieczny. 14 gilrs i boy'ów. 

Chereogratja: Feliks Parnell. 
Reżyseria: B. Horski i Cz. Sko 
nieczny. Kapelmistrz: Z. Wieli-
ler. 

Na ostatniem posiedzeniu ko
mitetu w sprawie budowy pom
nika gen. Sowińskiego na Woli 
ustalono dokładnie miejsce na 
pomnik. Stanie on obok dzwon
nicy, na historycznym trójkącie 
zajmowanym przez baterję na
czelną. 

80 fałszywych złotówek 
odebrano konkurentowi mennicy 

państwowej. 
Z Mogilna donoszą: 
Posterunek policji państwo

wej w Mogilnie otrzymał do
niesienie, że w pobliskim Chab 
sku ukrywa się nieznany osob
nik, który rzekomo posiada 
większą ilość fałszowanych 1 -
z-łotówek. Policja udała się na
tychmiast do Chabska. „nakry 
wając" nieuczciwego fabryktm 
ta przy pilnej „robocie". Po 
stwierdzeniu personalji okazało 
się ,że ..fabrykantem" jest 

Józef Wilk, 
bez stałego miejsca zamieszka
nia. Według zeznania podejrzą 
nego. puścił on w ostatnim cza 
sie w obieg większą ilość fał
szowanych złotówek, grasując 
w okolicznych miasteczkach i 
wsiach. „Fabrykantowi" ode
brała policja 80 sztuk wyrob ;o 
nych przez niego złotówek. Fał 
szerzą przytrzymano do dys^o 
zycji władz sądowych. 

K R A T E C Z K I . 
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.Ostrożnie z ż ó ł t y m i ! " £ 
takie hasio giosił przed sądem 

C h a i m R o s e n b e r g . . . 

1 S P O 

Łódź, 29 listopada. | Bo oto — Rosenberg » F 
W szeregu nieszczęść, jakie wie m i 8 w e g o wspólnika ukrył Pj 

lu ludzi ścigają od kolebki, pierw towaru warWci .">(:<) złotych, 
szorzędne miejsce zajmuje „pech" bawili w tym okresie na Ml 
urodzenia sie... z żółtem na gło- Rosenberg ciebaczem p«y"l 

1 

tego han wie owłosieniem... | Łodzi i dokonał 
Tak zwani „rudzi" mają ten g° postępku, 

„przywilej", że ludzie odnoszą Rubinstein złożył wob# 
się do nieb przeważnie z pewnern nielojalności swego W? 

Kalendarzyk impi 
Boks, p'łka nożna i gry spor 

oto gałęzie sportu upra-
przez zawodników w 

Przeciętny łodzianin 
alfą i omegą jest grosz 
robiony drogą uczciwego nierób- alkoholu 
•twa, czy też drogą innych, rów- Gdy ©baj przyjaciele wyszli na 
uież mniej lub więcej uczciwych ulicę, na< kutiik groźnej postawy 
zajęć, względnie powiedzmy tak właściciela zakładu, była już „do-
•.inio uczciwych trauzakcyj, jak brze" pńhioc. Ponieważ dojazdów 
giełdowe, dyskontowe, wek«lo,ve k i o tej portse odpoczywają w re-
ratalne — a niekiedy kryminalne mizie, a Józia nie miuł zamiaru 
— mało orientuje się w sprawach odbywać pieszej wędrówki aż do 
dotyczących szczególnych właśca- Rudy Pabjaniokiej, na ul. Słowac 
wo.ści. | kiego, przeto po krótkiej dyskusji 

Niech mi kto n. p. powie bez na obaj przyjaciele zgodzili się na to 
mysłu jakie nazwisko jest w To- iż Kowakki spać będzie u Sądka 
dzi najpospolitsze? Orjentujący | 
«ię kupiec zawoła z pewnością:! P O C Z Ą T E K „ T A R G U " . 
Kon. Istotnie, Kon, w rożnem or- ( Mijając zbieg ulic Piotrków-
tograficmean ujęciu, to jest na. gfckj i Andrzeja obaj rozanielcni 
zwiskiem na gruncie łódzkim bar osobnicy natknęli się na grupę 
dzo pospolitem, tak da>r * podob dziewcząt ciężkiego dowcipu, łek
no, iż na dźwięk tego nazwiska — j U^go m X o prowadzenia, 
na ul . Piotrkowskiej odwróci słęl Ponieważ nie wypadafty urzą-
głów 50, na Nowomiejskiej więcej dzać. targu wprost na Piotrków-
jeszcze. skiej, obaj przyjaciele podążyli u-

Są jednak dzielnice Łodzi, gdzie yleą Andrzeja. ' 
inne nazwiska mayt swoje prawa 

Weźmy takich Kowalskich. Po 
mijając już głośnego na całą Pol- 9 t o w o ł ^ ^ ^ - ^ przeciw urzą-

damv" dały nura. bowiem 

uprzedzeniem.. 
Dlaczego? I ozy słusznie? 
Na te pytania chyba nikt zado

walającej odpowiedzi dać nie po-
trafi... 

Nie umiał także dać wystarcza
jących informacyj Chaim Rosen 
berg, który w ihuu wczorajszym 
znalazł się w Sądzie Grodzkim w 
charakterze oskarżonego, a jed 
nak — i 

I on po
le 

otyw 
opór, a czując się liczebnie dwa- swego czynu... 
kroć silniejsi, usiłowali „otoczyć"! A czyn ten. który przecież za-
poslerunkowego i znnuić do złoże wiódł go na ławę oskarżonych, 
nin broni. „Oblężony" z liądał po 
sitków. Przyszła odsiecz, obl< gła 
oblegających i oto panowie Ko
walski i Sadek (nomen omen) sta 
nęli przed nietyle „sadki^m", iłe 

Powrót rozamelonych przyjaciół. 
* ! rzy nie ufają „rudym . 

n, którego godzin w jednym z zakładów,'ob- j Posterunkowy usiłował wziąć obu woływał się na «we uprzedzeni 
:, czy to sa-; darzonych przywilejem wyszynku' panów w niewolę. Panowie stawili do „rudych" jako na motyl 

J dzisiejszym i jutrzejszym 
* pierwszy plan wysuwa się 
* ligowy Cracovia — ŁKS, 

*tórym piszemy na innem 
"%Cu. 
Pierwszy dzień turnieju gier 

owych o puhar Triumfu 
I oto przed sądem Ro«*oczyna się dzisiaj " * o d a -

jął sie tłumaczy.'-, iż towar Ąf llatkówkę t koszykówkę. 
wiście „kryl , ale broń j l W z y a k i e SPOTKANIA urzą 
nie d la . , ,o , że chciał co *oW#J prz« sekc,ę „Sokoła na 
właszczyć, ,vlko że... nie 4 * P U * , a t o r 6 , W W 

, i , ,;|.iik».f»owYch przed występem na 
ufania do swego « H g Ł J ^ {1,{2) zamkną 
wiem ten jest „rudy ,.. , , 

meldunek w policji i sprtf 
szła na wokandę sądu v 
go 

skarżonego, a jed- " " " " l " " J r B l « r u u > ' |»B nrr,dr.™ 
należy do tych, kto- ^ g wolał, aby towar f j ^ O g r a m imprez ipor to 

jego posiadaniu. 
Wspólny interes * 

miał być właśnie w tym cz**! 
widowany, wspólnicy 
rozliczyć, więc Rosenl>erg 
Rubinsteina „mieć w ręku. 
nieważ — jak twierdzi [g| 

Innego jednak zdania był poste 
run ko wy Konecki, który zaprotc-

efektywnym sądem. 
Rez odrobiny poczucia goirin-

ności dla przy jezdnych sąd raapli 
kował Kowalskiemu 14 ,1Ul aresz
tu , Sadkowi zaś tylko eic.dcin. 

Jerzy Krzecki. 

na 
był tego rodzaju 

Chaim Rosenberg jest wespół z tymi trzeba być ostrożny1 

Izraelem Rubinsteinem właścicie' Przeczuwał, że „żółty" 
lem straganu w hali targowej nik przy podziale bę<l»e 

przy ulicy Nowomiejskiej. Obaj go oszukać, więc chciał g° 
wspólnicy uprawiali przez długi chytrzyć1 

czas handelck łokci'owcmi towaraj Komiczna sprawa skon* 
Pewnego pięknego razu jed 

nak — było to w lecie bieżącego 
roku — pokłócili się nie na żarty. 

Rubinstein miał rację... 

Uwiąziem spłonąli na wągiel. 
Z Poznania donoszą: |drogą nie mogli więc absolut-
W4 nocy wybuchł groźny po | nie uciec a skok z okna był ró-

w zabudowaniach gospoda wnież wykluczony. Uwięzlen 

skę, Europę i dalsze przyległWci d j m ń a u l i c 7 . n v c J ł l i c v t a c j i i w o h ( ! 

Jana — Michała — Marję Kowal 
skiego nazwisko to spotyka się w 
centrum miasta dość często, gdy 
natomiast w dzielnicy chojeńskicj 
Kowalskich jest wręcz niemożli 
wie dużo: właściciel domu •— Ko 
wałski, skład papy — Kowalski, 
woźnica — Kowalski, funkcjona
riusz kojejjcwy.rr .ICowalski, eo, w y m „ 
piąty policjant — Kowalski. N l c t W M ! V g t l 

dziwnego przeto, iż przedmieście iemńei 
Chojen, od strony wschodniej, m\ r „ ^ „ " ^ J z a 4 ? d a ł 

czego 
znały /.l.\t dobrze zakamarki ko-
miaairjaitów. 

Odważni przyjaciele stawili na
tomiast czoło przedstawicielowi 
władzy. U zbiegu ulic Wólczań
skiej i Andrzeja rozegrała się mię 
dzy „zawianymi" a posterunko
wym mała batalja, "sgodnie ze 
wszysTklerrfl fe^ołanil' sztuki wo-

zwano Kowalszczyzną. 
Powyższe moje rozważania ms 

ją swe źródło w tern, iż bohate
rem dzisiejszych krateczek jest 
niejaki Kowalski. 

P R Z Y P A D K O W E S P O T K A N I E . 

Zaczęło się, jak każda, chociaż
by najstraszniejsza historja zgoła 
niewinnie. 

Józio Kowalski, z zawodu ku
piec, poza tern zamieszkały w Ru 
dzie Pabjanickiej, przybył w dniu 
25-ym miesiąca lipca A. D. 1930 
do Łodzi, celem załatwienia róż-
neftn rodzaju interesów. 

W trakcie krążenia po mieście 
natknął się na przyjaciela z lat 
dziecięcych, Sądka. Konstantego, % 
którym wspólnie snuli nić marzeń 
młodzieńczych przez dobrych pięć 

mowania się. PanoWio odmówili-
-XOX 

zar 
rza Józefa Gralewskicgo w Pe 
dzewie (pow. toruński). Ogień 
objął cafy dom mieszkamy, zaj 
mowany przez 6 rodzin, z taką 
gwałtownością, że ratowanie 
dobytku było połączone 

z wielklem niebezpieczeń
stwem. 

Mimo to ludzie ratowali co się 
dało. 

W mieszkaniu na I-szem pic 
trze znajdowało się młode mał 
żeństwo, mianowicie 27~lernf 
Stanisław Stożka z 23-1 et nią żo 
ną Genowefą. Znajdował! się 
oni w mieszkaniu w chwili, gdy 
runęły przepalone schody. Tą 

Krew na mundurze kapitana, 
Strzał w gabinecie res tauracy jnym. 

Z Kołomyi donoszą: 
Wielkie wrażenie wywarło 

tu zamobójstwo jednego z ofi
cerów tutejszego garnizonu l.u 
dwlka Szymańskiego, kapitana 
45 p. piechoty. 

Nocy ubiegłej do jednej z ka 
wiarń przyszedł kpt. Szymań
ski i zażądał gabinetu. Gdy 
kelner zostawił kpt. Szymań
skiego samego, ten wypiwszy 
nieco kawy i kieliszek koniaku, 
dobył rewolweru i 

wystrzelił. 
Na odgłos strzału nieliczni go

ście, znajdujący się w lokalu 
pośpieszyli do separatki. Na o-
tomance trzymając się za pierś 
z czołem opartem o stół. sie
dział desperat. Natychmiast 
wezwano lekarza, który pośpie 
szyi z pierwszą pomocą dena
towi. 

W szpitalu dokonano opera 
cji wyjęcia kuli, która utkw : ła 
w lewej łopatce, przebijając 
szczyt lewego płuca. Przyczy 
na samobójstwa dotychczas nie 
znana. 

w mieszkaniu małżonkowie wo 
lali rozpaczliwie o pomoc, Je
dnak 

olbrzymio płomienie 
uniemożliwiały dostęp do wnę
trza domu. Wkrótce też zawa* 
lila się cała budowa, grzebie 
pod swemi gruzami oboje nie
szczęśliwych. Ze zgliszcz do
byto już tylko Ich zwęglone 
zwłoki. Tragiczna śmierć mło
dych małżonków wywolata-w, 
okoMcy zrozumiale przygnę%fe 

ru nie zdołano ustalić. 
po źa 

harmonijnie, bowiem i R"'1' 
zgodził *ię z tom, że R°* 
nie chciał go okraść, tyli 
ostrożny. 

Obaj oświadczyli wx>be* 
te zatarg z l i k w i d o w a l i .1"' 
dzy sobą, i w najlepszej »* 
wio opuścili pnach Sąd* 

Widocznie nieufny 
nabrał wreszcie przek 
„Żółtego" Rubinsteina... 

Szczegółowy terminars im-
wygląda jak poniżej: 

Sobota: 
| W "portowe. Sala G i w n . 

i e c k i c t f ° . tfodz. 5 — pierw 
iJ«łeA turnieju o puhar; — 

zespoły: s iatkówka żeń-
. ieyer _ Tr iumf, HKS — 
l s> koszykówka męska' Has 

- Geyer , I K P — ŁKS. 

Niedzie la . 
L"łlta nożna. Boisko WKS: 

9.45 zawody o mistrz, k l . 

w 
K 
L< 
W 

di 

5 
żc 
to 
w 

racewia < 
Z ubiegłyi 

1 wiadomo już o jaką staw 
'» w dniu jutrzejszym Cra-

w Łodzi , gdy znamy już 
Czerwonych, osłabiony 

pary pierwszorzędnych 
*6w 

_ CyU. | Gałeckiego, 
ODPOWIEDZI RFDAKłjM^y wstecz 1 sprawdźmy, 

l * *wł statystyka ubiegłych 
rezultatach cyfrowych tych 

P. E. Tomczak. W Jfl 
tej kierujemy Pana do W 
mentu Likwidacyjnego * 
sterstwie Skarbu. Waff 
Leszno Nr. 5. 

' ' •c le krakowscy mogą się 
*Ycić dwukrotnie osiągnie 
.zwycięstwami Czerwonych 
Wt 7:1 i 8:0. W Łodzi jesz-

—JPOtkania Białoczerwoni nie 
Pamietafcfc Fal>' ̂ a z u z v s k a l i w y ° i k 0 0 

ni 
pi 
ni 
tc 

cc 
st 

cc 

w 
ci, 
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ogłodnycfepta 
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12 zatrutych proszków 
Jeszcze jedna ofiara „Ciankali 

Iet2 Ruchu z M 
^ydsla ł g ier ligi unie 

-x :o :x -

Sport w kilk 
M Łódzk i Lawn-Tennis 

zgodnie z poleceniem P. 
Z Wilna donoszą: 
Wczoraj wieczorem pogoto 

wie ratunkowe zawezwane zo 
stało na ulicę' Ułańską Nr. 29, 
do 25-letniej CzernicoweJ, któ
ra nagle zaniemogła. 

Lekarz pogotowia natych
miast ustalił, iż zaszedł tu wy
padek zatrucia organizmu przy 
jęciem jakiegoś „radykalnego" 
środka w celu sztucznego 

spędzenia płodu. 
Podczas badania Czernlco-

wa przyznała się. iż rzeczywi
ście za radą pewnej swojej 
znajomej, zwróciła się do je-

' ' ' Jl •»,"> >"*" , v KW"""' - -

d „ e C T , . l u e u ę l l ^ M ^ & ^ Z n 

H E N R I F A L K . 

Konkurencja. 
Dwie przyjacióki, śliczne dziew 

czyny, obrały zawód — ani lekki, 

ale zlekka ironicz-przejmym 
nym: 
—Leniwa... fizycznie, może. Nie 
biegam, jak ty po wszystkich loka 
lach rozrywkowych w poszu;tiwa 
niu zdobyczy... Ale leniwa umy
słowo? Nie. moja droga! Po doj
rzałym namyśle znalazłam spo-

po-
ale, 

jedna z nieb Musia, czy to z także her współzawodnictwa, niej 
braku zręczności, czy też t bra. odbierając ich nikomu... Są to 
ku szczęścia, wegetowała, śyj^c zawsze, jak zauważyłaś zapewne. 
% przelotnych miłostek, przyno-' cudzoziemcy, przybywający do 
lżących niewielkie dochody, gdy j Francji z po/a oceanu... Łapię ich 
druga, Beatrycza, rozkwitała; zaraz po wylądowaniu i radzi są 

opowiadania wyciągnąć korzyści. 
„Czytam codziennie kronikę 

dowarzyską w eleganckich dzien
nikach... „Codziennie" znaczy' 

Musia przerwała czytanie listu 
i spojrzała na Beatrycze: 

— Zostawiłaś miejsce wolne? 
— Naturalnie. Umieszczam za-

ani chwalebny - utrzymywania się ,̂',}, zdobywania przyjaciół 
c lokaty swoich wdzięków. Lecz ważnych bez jiośrednictwi, 

w.f-ód stosunków stałych i nie- \ 
ewvkle korzystnych. 

Musia często opuszczała swoje 
małe. skromne mieszkanie na u-
licy Bl»ue. by odwiedzić Beatry
cze, zajmującą wspaniały aparta
ment w antresoli na ulicy Jouf-
'nu. I nigdy śniadanie, które spo 
iywała u przyjaciółki, nie koń
czyło się bez tego, by Musia 2 
eoryczą nie zagadnęła Beatryczy 
o przyczynę jej sukcesów: 

—Mniej ode mnie statasz się 
0 znalezienie odpowiedniego 
człowieka... Mało bywasz w ba 
raeh i na dancingach... Czas swój 
spędzasz na paleniu papierosów 
1 przeglądaniu żuniali mód... Je 
steś właściwie leniwa... 

Beatryc«a, flejnnatyczna blom 
dwiluu odpowiedziała tonem u-

z tego... 
— Co to znaczy? — zanytała 

okrąglutka i ciemnowłosa Musia 
bardzo zdziwiona. — Czekasa na 
nich już w porcie, czy też na 
dworcu? v 

— Shfchaj! — rzekła, śmiejjc 
się, Beatrycza. — Jesteś najlep
szą moją przyjaciółką, więc rdra 
dzę ci swojj tajemnicę pod wa
runkiem, że je j nie wydasz... 
Przysicsmij mi i ' * , że będziesz dy
skretna ! 

— Przysięgam! — rzekła Musia 
uroczyście. 

— Pomysł n.ój napozór jest 
drobiazgiem. Ipc» posiula swoją 
wartość — rzekła Beatrycza ze 
sztuczną skromnością. — A jed 
•lak trzeba było wpaść na niego 
Posłuchaj w i • i staraj się z mego 

wówczas, gdy szukam przyjaciela, wsze nazwę miasta, z której wła-
I tak nprz. jest to rzecz zbytecz
na od trzech miejięcy. ponieważ 
łączą mnie czułe stosunki z Har-
rym-Will iamem Tennison, kró
lem „szelkowym" z Filadelfji . O-
becnie czytam rubrykę wydarzeń 
towarzyskich tylko dla rozrywki, 
ale zakomunikuję ci sposób, dzię
ki któ-emu poznałam Harry'ego. 

„Z listy Amerykanów, świeżo 
pnsybyłfeh do „Tromphe-Pala-
ce'ł, wybrałam nazwisko Tenni-
sona, umieszczone w jednym r 
najpoczytniejszych dzienników e-
legartckiego świata. I napisałam 
mu list .identyczny z tym, który 
w zeszłym roku wysłałam do don 
Manpela Hernandez, a przed 
dwuma laty do sr Daniela Hopto-
royce. 

„Zobacz ten list! 
Beatrycza otworzyła szufladę I 

biurka i wyciągnęła z niej arku
sik papieru, który podała Musi. 

Musia zagłębiła się w czytaniu: 
„Drogi Panie, 1 

Z dzienników dowiedziałam się 
o przyjeździe pańskim do Pary
ża. Doznałam szczerej radości, po 
nieważ dotąd zapomnieć nie mo
gę cudownych w-U. goedzonycli 
z Panem w . Ł 

ciekawi są szczegółów o człowie
ku, który nosi to samo nazwisko 
co oni, więc spieszą cię przyjść 
i wówczas... 

— I wówczas? 
śnie przyjeżdża człowiek, do któj — Mam ich w ręku. Skorto tyl-
rego piszę Zwracając się do Har-| ko się zjawią, ujawniam niebywa 
ry\-go, napisałam: w Fi ladelf j i ; łe zdumienie, mówiąc: — . „ A l e ż 

panie, to nie pana wcale widzia
łam w Hawannie... Kalkucie... czy 
też Fi ladelf j i ! Musiał to być 
kto inny ,co nadużył pańskiego 
nazwiska... Jestem zrozpaczona z 
powodu tego nieporozumienia, 
tern bardziej, że prawdziwy I^er 
nandez... sir Daniel., czy też Ten
nison, jest nierównie więcej po
ciągający od tamtego". Pochlebia 

t potem | im tb, pocieszają mnie, stają się 
przedsiębiorczy, ja odpieram a-
tak, oni nalegają, wkońcu ja u-
legam... I z chwilą, gdy to zrobię, 
odniosłam zwycięstwo i mogę być 
spokojna... W rzadkich tylko wy
padkach nie zatrzymałam takie
go pana dla siebie podczas całe
go jego pobytu we Francji... 

Oto masz tajemnicę moją, mo
ja droga. Prócz dyskrecji przyo
biecać mi musisz, że nie napiszesz 
do żadnego z wybitnych cudzo
ziemców, nie poinformowawszy 
mnie o tern poprzednio, bowiem 
igrać nie można z przypadkiem. 
Powiedz, coby to było, gdybyśmy 
obie napisały jednocześnie dó te
go samego człowieka? 

do Hernandeza — w Hawannie, 
a do sir Daniela — w Kalkucie. 
'—Czytaj dalej: 

Musia czytała: 
„Zrobiłby mi pan największą 

przyjemność, wpadając do mnie 
na szklaneczkę portweinu.. 
dn..." 

— Wypisuję datę — tłumaczy
ła Beatrycza, dodaję ki lka słów 
grzecznych i czułych, 
podpis... 

— A następnie? 
— Następnie, oczywiście, adre

sat przychodzi do przekonania, 
że list odebrał od nieznajomej... 

— A jednak nań reaguje? — 
zapytała Musia. 

Beatrycza uśmiechnęła się z wy| 
raźnęm odcieniem wyższości. 

— Znasz chyba, — rzekła, — 
ciekawość mężczyzn i ich potrze
bę nowych wrażeń. Nietylko rea
gują na ten list .odpisują i skwap 
liwie przyjmują moje zaprosze
nie. ZastanaXvia ich, to za Fran
cuzka, która rzekomb poznała 

ich w własnym kraju? Domyśla
ją się jakiejś tajemnicy miłosnej, 

stów łódzkich, która 
tawia się następująco: 
le: M. Stolarow. J. Sto-

b Lunn 1 Stadtlender, pa-
i^chterówna. Posseltówna 
T°Wa, Tietzenowa, pary: 
^ S t o l a r o w , Stetnert —• 

Grohman — Mehlę. 
Jp) W dniu Jutrzejszym od 
v* s'e w Poznaniu spotka-
•T°taerskie między drużyną 
/ I mistrzem Danji zespo-
»ĄrHius Athlet Club. Jest to 

n'ejszy zespół jaki dotąd 
*onr» w Polsce. 
^ Zapowiedziana na r>ad-
^tea niedziele konferencja 

od niej żądano, rozpływaj*[jv 

tecznych przy ulicy 
skiej, który sprzedał jej 1( 

szków celem sztuczne^ 
dzenia płodu. 

Po przyjęciu dwóch 
ków, kobieta poczuła si* 
le \ wkrótce ukazały siflj 
ki silnego zatrucia orga^' 

Chorą kobietę przew? 
do szpitala Sawicz, zaś 
padku zameldowano poj1^ 
ra przystąpiła do prz^C 
dzenia dochodzenia w tn 
wie. I 

liście wybitnych os^1 

przybyłych do „Concorde' 

przesunięta na 
dnia 6 gru-

Musia ob.ecała wszystkj J w \ ^ y c h w s p r a w | e r e 

I niej żądano, rozpływa*' ny rozgry 
podziękowaniach i rozsW*' * Została 
przyjaciółką, unosząc rad* 'Szfą s o j J 0 t c ł 

dzieję. Po tygodniu wróci;1 L 
siniaczmią twarzą i podb' )̂ Czynione są obecnie sta 
kiem. Na zdumione * w kierunku utworzenia w 

Beatryczy jęknęła: . ;1 PodokręgU hokejowego 
— Zrobiłam, jak mi ^ ' 'ńdzkie kluby hokejowe 

Napisałam liat do Johna r j 0 z w l ą . z k U warszaw-
tera Broaks. umi(\szcz'>' ,^>. Istniete możliwość U-

T on;a w rodzi podokregn 
. m j ^ s r o tvlko w tvm wy

ce" z Chicago. Przyszedł t K L 0 ^9 t < W i Uczyć będzie 
t? n 'ej trzy zrzteszone w — wysoki, czerwony drs* 

rzekł mi wściekłym ton 
— Ach, tO pani jesteś 

maskowaną kobietą, któr^ 
nęła mnie do „speak-ea«y 
by mnie przyłapano z & 
dunkiem koniaku? Jest** 
ne zaangażowana p r z ę 

dła złapania mnie w 
Masz nauczkę, ażeby d ' 
chciało szpiegostwa! 

Zboksował mnie — 
i drapnął. Ładnie żeś tj" 
dziła ze swojemi listam> 

Beatrycza wypuśc i ła k - j ^ 
mu % papierosa i westcBJ' i 
śliwie: 

— Źle byłoby na świe^-
by szczęście od czasu do, 
sprzyjało przedewszystki^ 
co na nie zasługują... s 

Tlurr* 

v ł W 
^esnoły. 

zwtazkti z de^rada-
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w poniedziałek wieczorem oov 
PtKlc-Ifa Ostfrretehera ..Konto X 

^dziele o endz. 4 no południu r* 
V c h ..Paipa-kawaler". 

rpą f r? h » pm \ \ 
' hi»ro 0 uodz 5 no potudnlu n< 

F do A zł, „Fotel 47". 

r'p\ru POPUI * P \ Y 
0 «od?. 4 po południu I jutro, w 
!*>łiKl-ni« soraco oklaskiwana p 

(^"''uslriskich efektowna, urocza. 
'mi aroi choreograflcrneml I ipiew 
lT e *na ftnieźka I 7 karłów". 

nr

 W l»crorem premiera komedii pf 
Btt - f 5 ! r t " t K > l s ' ( ' e m morzem" 

' • P O p I ' 1 \ R \ V W S A M 01 
J,łiV ul ł»lr.fr»n»«lia St ?«S 

• ' r I jutro o godz. 4.15 
^ _ _ ; o : - . wlectorem Teatr Popularny 

*'»t»t»u* x premiera słvnnezo 



— — r t r i 

! z ż ó ł t y m i ! " 

przed sądetĄ 
o s e n b e r g . . 
. | Bo oto — Rosenberg ** P 

mi swego wspólnika ukry»P| 
towaru warto?ci óCO złotych 
bawili w tym okresie na \ 
Rosenberg cichaczem przy* 
Łodzi i dokonał tego W 
go postępku. 

Rubinstein złożył wob« 
nielojalności swego 
meldunek w policji i sprał 
Bzła na wokandę sądu G 
go. 

I oto przed sądem R 
jął się tłumaczyć, iż towar 

z a . wiście ukrył, ale — broń 
nie dlatego, że chciał go soW 
właszozyć, tylko żc... nie nUj 
ufania do swego wspólni* 
wiem ten jest „rudy",.. ^ 
sanberg wolał, aby towar 
jego posiadaniu... 

Wspólny interes Ml 
miał być właśnie w tym c i a f a 

widowany, wspóhiicy flal 

327 * r w o* Str. 5. 
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Kalendarzyk imprez sportowych. 
Boks, piłka nożna i gry spor 

oto gałęzie sportu upra-
przez zawodników 

za-
i l i. 

ł 7. 
cie 
vej 
baj 
ugi 
ara 
ecV 
sgo 
•ty. 

* przez zawodników w 
dzisiejszym ł jutrzejszym. 

* pierwszy plan wysuwa *ic 
I * ligowy Cracovia — ŁKS, 
^ y m piszemy na innem 

^•rwszy dzień turnieju gier 
lowych o puhar Tr iumfu 

zyna się dzisiaj zawoda-
* siatkówkę 1 koszykówkę. 
Towarzyskie spotkania urzą 
* przez sekcję „Sokoła" na 

pugilatorów w celach tre 
Owych przed występem na 
"Tm Śląsku (7.12) zamkną 

program imprez sporto* 
I, 
Szczegółowy terminarz im-

wygląda jak poniżej: 

Sobota: 
rozliczyć, wiec K " - " ^ ^ r p o r t o w t . Sala Gunn. 

' w Takiego, godz 5 - p ierw 
"*leń turnieju o puhar; — 
*J Mspoły: s ia tkówka i e ń -
Geyer — Tr iumf, H K S — 

*t koszykówka męska* Has 
— Geyer , I K P — Ł K S . 

it-
ó-
:ni 
w 

ie-
'a* 
ac 
ie-
lo-
ne 
!o-

nieważ — jak twierdz i 
t ym i trzeba być ostrożny* 

Przeczuwał, żc „żółty*-
n ik przy podziale będsi* 
go oszukać, więc chciał 
chytrzyć". . . 

Komiczna sprana skniitfv*l Niedziela, 
harmoni jn ie , bowiem i l l ' b ] r « ł Dozna. Boisko W K S : 
zgodził się z tem, że Ro«p 9.45 zawody o mistrr. k l . 
n ie chciał go okraść, tf\ 
ostrożny. 

Oba j oświadczyl i wobe* 
że zatarg z l i kw idowa l i j u * 
dzy sobą, i w najlepszej ^ 
wie opuści l i gmach Sądn 

Widoczn ie n ieufny 
nabra ł wreszcie przek 
ż ó ł t e g o " Rubinsteina.. . 

B: ŁKS I I — Kaliski Klub Spor 
towy, godz, 11.30 zawody o mis 
trzostwo Ligi PZPN: 

ŁKS Cracoyia; 
boisko Widzewa, godz. 11, za
wody o mistrz, kl. C: Widzew 
I I I — Widzewska Manufaktura, 
boisko IKP, godz. 2, zawody o 
puhar klubów fabrycznych: I. 
K. P. — Kruschender. 

Boks. W sali Sokoła (Emilji 
7) o godz. 4 towarzyskie spotka 
nie czołowych pięściarzy na
szego miasta. 

• • • 
Ligowe spotkanie ostatni raz 

w tym sezonie odbędą się w 
Krakowie (Wisła - Pogoń), we 
Lwowie (Czarni — Wa rta) i w 
Warszawie (Legja — Ruch). 

• • « 
O wejście do Ligi walczą: 

AZS z Lechją w Królewskiej Hu 
cie i 82 pp z Legją w Brześciu. 

• • • 
O tytuł mistrza Polski w 

grach sportowych spotkają rię 
drużyny: w Krakowie: Craoovia 
— Polonja (koszykówka męska) 
Cracovia — ŁKE (koszykówka 
żeńska), Cracovia — Pogoń (Ka 
towice) w decydującym meczu 
w szczypiorniaka. 

Czy larniej o pu&ar i mistrzostwo i . Pianie 
zostanie w bieżącym roku zakończony \ 

Wydział Oler ! Dyscypliny Ł. Z. O 
P. N. na ostatniem swojem posiedze
niu uchwalił dalsze kontynuowanie 
przerwanych rozgrywek o puhar I mi 
strzostwo m. Pabjanic pod własnym 
protektoratem. 

Powstały w łonie Komitetu Org. 
zatarg na tle me dotrzymania umo
wy przez PKS. „Burza1* załatwiono 
w ten sposób, że ukarano PKS. „Bu
rza" grzywną zl. 10, którą winien 
wpłacić towarzystwom PTC. I Sokół 

w terminie 10-dniowym. 
Pierwszo zawody (rewanżowe) 

wyznaczone zostały pomiędzy PTC. 
— Burza na dzień 30 listopada r. b„ 
godz. 11 rano na boisku Towarzystwa 
Gimnastycznego „Sokół" przy ulicy 
Żeromskiego. 

Pabianickie Towarzystwo Cyklis
tów 1 Tow. Gimn. Sokół uważają u-
chwatę tę za krzywdzącą dla siebie, 
załatwioną zdaniem ch tendencyjnie, 
na korzyść PKS. „Burza*. 

Ponieważ towarzystwa te zam
knęły już sezon piłkarski w swoich 
drużynach plłkł nożnej, przeto dalszy 
Ich udział w turnieju jest 

wprost niemożliwy. 
Jak się dowiadujemy, prezydium 

Zarządu Pabianickiego Towarzystwa 
Cyklistów postanowiło nie wystaw&ć 
swoje) drużyny na dzień 30 listopada, 
o czem powiadomiło Wydział Gier i 
Dyscypliny oraz występuje z protes 
tem przeciwko uchwale Wydziału do 
PZPN. 1 Związku Związków Sporto
wych w Warszawie. 

L i g r a c z e k a . . . 

Niedzielne rozgrywki pUkarskie. 

r a c o v i a w Ł o d z i ! 

Z ubiegłych lat... 

Rc 
wytdomo juz o jaką staw 
w dniu jutrzejszym Cra-

w Łodzi , Jdy znamy już 
Czerwonych, osłabiony 

't«a pary pierwszorzędnych 
tców 

. C y l l . | Gałackletfo, 
O D P O W I E D Z I R E D A K P t o y wstecz ł sprawdźmy, 

r ó w i statystyka ubiegłych 
rezultatach cyfrowych tych 

-:o:-

P. E. Tomczak . W sffl 
tej kierujemy Pana do ™ 
rnentu Likwidacyjnego ^ 
sterstwie Skarbu. W 
Leszno Nr. 5. 

Pamiętajcie 
o głodnych ptal 

gościł krakowscy mogą się 
•c*Ycić dwukrotnie osiągnie 
'zwycięstwami Czerwonych 
* l t 7:1 1 8:0. W Łodzi jesz-
„'Potkania Białoczerwoni nie 

r*lł. Raz uzyskali wynik 0 0 

następnie ulegli w stosunku 1:2. 
W r. b. w K r a k o w i e łodzia

nie, grając z w ie lk im pechem 
ponieśli klęskę z minimalna róż 
nicą goall 0 :1 . Zaznaczyć przy-
tem należy, że goal ten 

padł z rzutu karnego, 
egzekutorem szczęśliwym strzel 
cem którego był obecny kró l 
strzelców ligowych -— Kossak. 

Jak widać z powyższego Cra 
covia w Łodzi nie posiada ,.tra
dycyjnych" szans na uzyskanie 
wygranej — oby i w dalszym 
ciągu łodzianie zdołali utrzy
mać tę tradycję. 

:o:x-

ch proszków 
Ofiara „Ksiankall f godnie z poleceniem P. 

dnego z właścicieli s k l e A t ^ ^ ^ j f ^ a j S 
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kierunku utworzenia w 
JSi . ^ o k r ę e u hokejowego Beatryczy jęknęła: 

— Zrobiłam, jak mi łódzk j c k luby 
Napisałam list do Johna ' f ą ( j 0 2 w j ą Z ) t u 

Broakc uinii\szczo n^ f )-

lecz Ruchu z Warszawianką 
^ydaelał g i«r l igi u n i e w a ż n i ! p o n o w n i e . 

x:o:x 

Sport w kilku słowach. 
M Łódz ld Lawn-Tennlslcją drużyny piłkarskiej ŁTSCi. 

do klasy A, w dniu dzisiejszym 
odbędziie sie zebranie kierow
nictwa sekcji pŁfki nożnej Czar 
no-białych na którem zapadną 
uchwały co do dalszych pla
nów sekcji piłkarskiej klubu. Je 
dinocześnie ŁTSG, prostuje 
wszelkie pogłoski o rozwiąza
niu sekcji footbalowej. Drużyna 
ŁTSO. będzie nadal brała u-
dział w rozgrywkach o mistrzp 
stwo okręgu, pr^yczem skład 
dotychczasowy drużyny nte 
zostanie zmieniony. 

(—) Cracovia założyła pro
test przeciw przegranej w Po
znaniu z AZS. 27:29 w koszy
kówce I żąda przyznania 30:0 
walcoweru. gdyż z winy orga-. 
ntzatorów mecz roznoczaf się z 
35-m'nutawem onó*nfenlem. 

W dniu Jutrzejszym od 
się w Poznaniu spotka-
serskie między drużyną 

/ I mistrzem Danjl zespo-
'^hus Athlet Club. Jest to 
"'ciszy zespół jaki dotąd 
Zf>no w Polsce. 
^ Zapowiedziana na nad-

Musia obiecała WMyrtk*̂?, "^''^ ko"fer^nC^ «d ~: • • j .- „i. Kv,w ligowych w sprawie re «d me zadano rozpływ J V r o „ r v w e k Q n i i s t r Z ( > 

podz.ckowa.nach , r o z s i j » przesunięta na 
przyjaciółkę, unosząc rad j ^ f ą s o b n t ^ ^ fi 

aaieję. Po tygodniu wroO1' 

t l C Z ° N l l T Z ą - { P ° 0 t C*yn*ne są obecnie sta kiem. Na zdumione i" T w 

Istniefe 

hokejowe 
warszaw-

możliwoSć u-

w zw'azktt z dffrada-

W rozgrywkach o wejście 
d/> Ligi pozostało Jeszcze 

pleć ty lko m e c z ó w . 
Narazie nlewiadomem jest kto 
wejdzie do Ligi. Największe 
szan.se posiada Amatorski K. S. 
(Król. Huta), który w dotych
czasowych trzech grach stra
cił tylko jeden punkt. Nie grał 
on jednak wprawdzie ze swym 
największym rywalem, Lechjq 
lwowską, a dwa mecze z L e -

chją, mogą zmienić szanse na 
korzyść tej ostatniej, która 
wprawdzie posiada 6 pkt., ale 
straciła już 

dwa punkty. 
Najbliższa niedziela przynoś: 
właśnie spotkanie AZS-u z Le-
chją w Katowicach. Poza tem 
Legja poznańska której szanse 
na zdobycie pierwszego miej
sca są Już minimalne, grać bę
dzie w Brześciu z 82 p. p. 

Odrzucony protest Ł. K. S. 
Protest ŁKS. w sprawie me 

czu hazeny z AZS-em został 
odrzucony wobec czego AZS 
(Warszawa) zdobył Jeden defi
nitywny tytuł mistrza Polski w 
hazenle. 

Sprawa zdobycia przez ŁKS. 

tytułu mistrza Polski w koszy
kówce kobiecej nie Jest jeszcze 
przesądzona, gdyż protest AZS 
(Warszawa) w sprawie meczu 
z ŁKS-em ma duże szanse po-
u/odzenla, wobec czego mecz 
ten byłby powtórzony. 

Karsch w młynku Sztekera. 
N o w e zwycięstwo „ T e o d o r k a " . 

Olbrzym s gór Harcu w dalszym 
etązu za wszelką ceno chce schwy
cić Sztekera w swój dławiący nel-

Z Poznania donoszą: 
Sztcker nie zawiódł pokładanych 

w nim nadziel. Dowiódł teco w wal
ce z Karschem. Olbrzym z gór Har
cu walcz?,! 

niezwykle brutalnie. 
Podstawiał nogę, bił, wreszcie kop
nął go tak silnie, że mistrz siadł. 

Szteker zachował zimną krew, a 
nawet prosił arbitra, aby nie zwra
cał uwagi Karschowl za brutalną wal 
ke. gdyż chce on doprowadzić walkę 
do konca. 

son. 
Wreszcie udało mu się to. Widów 

nla zamarła. Nim zdołano sie zorien
tować, Szteker zakręcił młynka 1 — 
kropnął Karscha na obie łopatki 

Sztekerowt wręczono kwdaty I kil 
kakrotnle wzywano na ring. Karsch 
rycząc Jak lew, zreferował do gar
deroby. 

E ZYCIE EKONOMICZNE. E 
N O T O W A N I A Z Ł O T E G O P O L 

' SK1EGO Z A G R A N I C A . 
Londyn 43.32, Nowy Jork 11.22. Pa 

ryż Praga 376.85 — 378.85. 
Wiedeń 79.47 — 79.75, Zurych 57.85 
- 57.85, Berlin 46.72 1 pól - 47.12 I 
pół, telegraficzne wypłaty na War
szawę, Katowice 1 Poznań 46.90 — 
47.10. 

G I E Ł D Y Z A G R A N I C Z N E . 
Londyn. Notowania końcowe: No 

20.36 i 7/8, Amsterdam 12.06, Ber ln 
20.36 i 7/8, Amsterdam 12.06 i pól, 
Bruksela 34.82 i 1/8, ' Wiochy °2.80, 
Szwa*ca.r]a 25.07 1 1/4, Kopenhaga 
i.S.15 1 5/8. Sztolkholm 18.09 1 1/8, Oslo 
18.16, Helslngfors 192.92 Wiedeń 34.49 
Warszawa 43.32. 

Paryż. Notowania końcowe: Lon
dyn 123.60, Nowy Jork 25.45 I 3/4. 
Szwajcaria 493. 

Gdańsk. Notowania końcowe: 100 
złotych 57.65 — 57.79, Czek na [.on-
dyn 24.99 i pół, telegraf, wyplały na 
Warszawę 57.64 — 57.78. 

B A W E Ł N A . 
Liverpool. 28. 11. Amerylkańs-ka. 

zamkniecie: listopad 5.58, grudzień 
5.58, styczeń 5.63, luty 5.67, marzec 
5.75, kwiecień 5.79, maj 5.87. czerwiec 
5.91, Upiec 5.96, sierpień 5.99, wrze
sień 6.02. październik 6.06, Loco 5.91. 

Liverpool, 28. U. Egipska, zam
knięcie: listopad 8.32, grudzień 3.40. 
styczeń 8.17, marzec 8.28, ma) 8.42. l i 
piec 8.56. wrzesień 8.69. Loco 9.35. 

Nowy Orlean. 28. I I . Amerykańska 
zamkniecie: grudrfeń 10.47, styczeń 
10.52, marzec 10.77, maj 11.02, lipiec 

1121, październik 11.36. Loco 10.22. 
Nowy Jork, 28. 11. Amerykańska 

zamknięcie: grud;:.'cń 10.45, styczeń 
10.59, Loco 10.55. KontraJtty: grudzieii 
10.47, styczeń 10.56, luty 10.67, ma
rzec 10.80, kwiecień 10.93, maj ll.Ofi, 
czerwiec 11.14, Upiec 1123, sierpień 
11.28, wrzesień 11.33, pażdzicrn.k 
11.41. 

G I E Ł D A Z B O Ż O W A . 
Warszawa, 29. 11. Urzędowa C?-

duła Giełdy Zbożowo-Towarowe) w 
Warszawie. Kursy ustalcne na pod
stawie cem rynkowych za 100 kg. pa
rytet wagon w Warszawie Żyto I? 
I pół —19.75, Pszenica 27 1 pół — 28 
i pół. Owies jednolity 21 — 23. 1-e-
mień na kaszę 19 — 20, — hrow:>rT^ 
24 1 pół — 26, Maka pszewia hiksuso 
wa 60 — 70. — 4/0 50 — 60, gytnb 
w. t. przepisowego 35 — 36. 0»rebv 
pszenne szale 16 — 17, — sreome l t 
— 15, — żytnie I I I pó« - 12. Kuchy 
lniane 29 — 30, — re&prikowe 20 — 21 
Ornch pomy l-dalny 27 — 30. — W k 
toria 32 — 33, Koniczyna czerw,wia 
ISO — 230, — biafa 300 — 400. Obro
ty średnie. UsposHb'en!e spokojne. 

Dziś 

mm 

L-słyizeć 

RADJO-REICHERpfo

N

t;.V«rka 

Waluty, dewizy i akcje 

W a l ą s i ę a n t e n y 
na głowy przechodniów. 

tera oroaKS, umieazca"" A ' 
l iście wyb i tnych ( t f ^ j ^ n i a v v } - n < j z j pndokreTU 

przyby łych do „Concorde 'Ł^WeTO tv1ko W tvm WV 
ce" z Chicago. Przyszedł d'f? f> He Łódź liczyć będzie 
— wysoki , czerwony ^r ;̂h,| ,'C1

 f T 7 V z rzeszone W 
rzekł m i wściekłym ton«^T 7esr>0?V. 

— Ach , to pan i jesteś 0 1 
maskowaną kobie ta , któr» *j 
nęła mn ie do „apeak-ea«y^| T F A T R M I F I S K I 
by mn ie przy łapano e j | w ^ ^ ^ „ ^ J ę z o r e m powtórzena 
dunk iem koruaku? Jeet<* A1 1^ude-ifa Osrerreichera ..Konto X". 
ne zaangażowana prz«* ' Ł ? e < ! * l e l e o eodz 4 no południu po .-enach 

„ P O W S T A N I E L I S T O P A 
D O W E " . 

Dziś o ROdl. 19-tel p. prof 
lasióskl wyRłosI odczyt J. t. 
..Powstanie Listopadowe" 
Wstęp dla słuchaczy K. U. R 
wolny za okazaniem legityma
cji, a dla wszystkich innych za 
opłatą 20 eroszy. 

Zewztrledu na aktualny te
mat należy przypuszczać że 
szerokie masy naszesro społe
czeństwa przybędą na ten cie
kawy odczyt. 

Łódź , 29 listopada. O d Jed
nego z czytelników „Echa" o-
trzymaliśmy Ust, poruszający 
spawe 

zakładania anten r a d i o w y c h . 
Otóż wielu radioamatorów, 

pragnąc urządzić się tanim ko
sztem zakłada sobie prymityw 
ne anteny, wykonyjąc pracę tę 
niefachowo i niesolidnie. 

Taka antena zagraża p rzede-
wszystkiem bezpieczeństwu 
przechodniów. Wystarcza sil
niejszy podmuch wiatru, aby 
pręt załamał się 1 spadł komuś 
na głowę. Że przypuszczenie ta 
kie nic jest gołosłowne, stwier
dza poniższy wypadek: 

Na przechodząca jedną z ulic 
p. Mazurową spadła antena ka
lecząc jej 

dotk l iwie g łowę . 
Poszkodowanej musiano u-

dzielić pomocy lekarskiej. Wy
padków podobnych możnaby 
naliczyć więcej. 

Pożądanem więc byłoby, a-
by posiadacze radioaparatów u-
mocowywali anteny solidnie, 
czego pQwinnl dopilnować 
znów dozorcy domów. 

:o: 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 

Staraniem Czerwonego Krzyża w 
niedzielę, dnia 30 listopada r. b. o go 
dżinie 12 min. 30 w pol. w sali Pol
skie] YMCA. Piotrkowska 89. p. dr 
Lamentowskl wygłosi odczyt na te
mat ,,0 działaniu leczniczem lampy 
kwarcowej". 

Wejście bezpłatne. 

O b r a z y i 

w salach gmachu Geyerów. 
W niedzielę, dnia 30 b. m. o godz. 

12-el w południe odbędzie się otwar
cie wielkiej wystawy malarstwa I rzeź 
by w salach gmachu Oeyerów przy 
ulicy Moniuszki 2, I p. Iront. 

Wystavę obsyłają najwybltnlelsi 
artyści — plastycy łódzcy, znani chlu 
bnie ze swej artystyczne, twórczości 
i działalności, lako to artyści mala
rze: Finkelszteln S. I Hlrszfang Ign. 
których wspólna ost?tnlo wystawa w 
Warszawie wywołała obfitość po
chlebnych niezmiernie ocen oraz Ku-
dewicz Boi. wyt rawny dekorator sce
niczny, nadto rzeźbiarze: Czeczott 

Al. twórca monumentalnych płasko
rzeźb na szeregu gmachów 1 tnstytu-
cyi. Kahane J. metaloplastyk, wysta
wiający równocześnie szereg prac v, 
Halinie I w Warszawie, wreszett. 
twórca pomnika Tad. Kościuszki w na 
szem mieście, rzeźbiarz wielkiej mia
ry Mlecz. Lubelski. 

Protektorat nad wystawą objął Ko 
mttet honorowy, złożony z przedsta 
wlclell władz, wybitnych osobistości 
świata obywatelskiego, tudzież repre
zentantów całej prasy miejscowej o-
raz sztuki. 

a złapania mn ie w 
Masz nauczkę, ażeby c i 
chciało szpiegostwa! 

Zboksował mn ie —- W , 
i drapnął . Ładn ie żeś ^ 
dzi ła ze swojem i Us taw" 

Beatrycza wypuści ła k 
m u z papierosa i wee tchJ"" 
ś l iw ie : 

— Źle by łoby na świ*^J 
by szczęście od czasu o " 0 , 1 ^ 
sprzyjało przede wszys tko 

> n i nie zasługują... 
Tłum 

• tw. w 

• • ^ d z i e l e o endz 4 no południu po 
V c " ..Papa-kawaler". 

Ił-'A. i U h A M F - P A I W 
• h i t r 0 o eodz 5 no południu po cenach 

4 zł, ..Fotel 47". 
nt),] * - t^nkdzialek o godz. 9 wlecz. ..PaJi 

r F A T p POPI'1 * R \ Y 
0 łodz. 4 po południu 1 jutro, w niedziele 
Cudn ie g&raco oklaskiwana przez na-

V^.!'usińskk:h efektowna, urocza. przep'a-
ffr? ^arrił choreograflcznetnl I śpiewami baj-
I, l e * n a śnieżka i 7 karłów". 
ir v

 W l *czorem oremjera komedii polskW J 
ł t i -Nad polsklem morzem". 

K Pnr>, M 4R\y W SAI | ( i fYERA 
|fe|> nt Clntrkn««lta Nr ?''* 

•••dl. .*,\5 I iutro o godz. 4.15 no połu-

*A«ouie x premiera słvnneeo dramatu 
• . ; q ; -• ^V>(*ct«łrftrn Teatr Popularny w sal! 

historycznego osnutego na tle powieści Henryka 
Sienkiewicza p. t. ,Krzvżacv" „Zbyszko I Danu
sia" w 8 odsłonach. Bilety do nabycia w kasie 
teatru. 

Przestawienie dla d/lecl. 
Jutro z powodu koncertu urządzonego przez 

koło spoctowe firmy 1.. Gevera w godzinach ran
nych orzedsta\v !enie dla naszych mMu^ńskich •'"d-
bedzte sie o godz. 1 w połudn'e. Odegrana będzie 
pełna humoru, tańców I śpiewów fantastyczna ba-
c.vka p. t. „Zaczarowana królewna" w 4 aktach 
Bilety do nabycia w kasie teatru. 

TFATR R I W U DORRY WIFCZOR" 
Ostatnie dni widowiska pod nazwa „Z ust do 

ust" ściągała co wieczór publiczność. Codziennie 
odbywała się w pełni próby nowej rewU piórs 
M. Hemara. K. Toma, Szer-Saeroia. T. Sucha i K 
Brzeskiego pod nazwa ..To trzeba zobaczyć". 
1FATR SZKOINY W GIMN. IM BOLESŁAWA 

PRUSA W ŁODZI. 
Z okazil setnel rocznicy powitania lhtoipido-

wego odegrana zostamie staraniem koła literackie 
go uczmów gimnazjum im. Bolesława Prusa, dnia 
29 1 30 listopada r. b. w sali girnnaziłuim nrzv ul. 

Narutowicza 58 „Noc Listopadowa" Stan. Wy
spiańskiego". Reżyserja prof. A. Jamroża. Począ
tek o godz. 17-eJ. 

KONCERT CHÓRÓW „LUTNI" . 
Ddnla 7 grudnia r .b., o godz. 4-ej po południu 

w sali Fflharmanijl Bitoljoteka Podskied Y.M.C.A. 
organizuje koncert z łaskawym współudziałem 
chórów „Lutn i " pod dyr. p. Charuby. W koncer
cie btora udział wybitni soliści naszego miasta 
Dochód z koncertu przeznaczony zostanie l a cele 
biblioteki. 

MASZYNSK! I CHÓR DANA W ŁODZI. 
W niedzielę, dnia 7 grudnia o godz. 12 w poł 

odbędzie się w Teatrze Mielsklm poranek któ-
••ym udział przyima: Mariusz Maszyń<kl komik 
teatrów Szyfmanowskich. Obok świetnego artysty 
ukaże się W NobHówna, pieśniarka I tancerka 
warszawskiego „Oun" Pro Ouo" oraz nallńps! rewe 
lersl polscy znani z Oul pro Ouo'. radja i płyt era 
mofonowvch—chór Dana. który poza mezi.anem, 
zupefn!e w Łodzi piosenkami wykona przeboje ta 
kl« Jak- ..Pamiętam twoje oczv". „Nasza iest lOc"' 
„Pijackie taneo". „Wikta, czy to t y ? " i w.ele wie 
le innych. BMety sprzedaje od kflku doi kasa za
mawiali. Piotrkowska 74. 

DOLAR SŁABY. 
W przewidywaniu do słabego na

stroju, panującego na poprzednlem ze 
braniu giełdy walutowej, ostatnie od
znaczało stę mocniejsza tendencją dla 
dewiz zagranicznych. Zapotrzebowa
nie nie dosięgło rozmarów średnich, 
ledną z większych pozycyj w obro
tach ogólnych stanowiły dewizy na 
Londyn. Zainteresowanie dla dolarów 
Stanów Zjednoczonych było nikłe.— 
Z trudnością sprzedawano nieduzi 
partję dolarów po kursie ćwierć gro
sza niższym od wczorajszego. Dewi
zy na Paryż 1 Pragę 

pozostały bez zmiany, 
natomiast po kursach wyższych obra. 
cano pozostałem! dewizami. Dewizy 
na Nowy Jork I Kabel podniosły sic ° 
0.01 gr. (na 1 dolarze), na Londyn — 
o pół gr. (na 1 funcie), Wiedeń — o 2 
gr. oraz na Szwajcarię — o 3 gr. — 
Wieloma popularneml dewizami tran-
z&kcyj me zawierano. 

POŻYCZKI PAŃSTWOWE PRAWIE 
BEZ ZMIANY. PRYWATNE LISTY 
ZAST. — PRZEWAŻNIE SŁABSZE. 

W dziale papierów państwowych 
ożywienie było małe, obroty — ogra
niczone. Pożyczki państwowe (prem
iowe oraz 5 proc. Poż. Konwersyjna), 
z wyjątkiem o pół proc. mocniej, 5 pr. 
Konwersyjna Poż. Kolejowej żadnych 
odchyleń kursowych nie wykazały.— 
l.isty zastawne I obligacje banków 
państwowych utrzymały nadal do
tychczasowe, od dłuższego czasu nie 
zmieniające się kursy. Na polu pry
watnych papierów lokacyjnych pano
wała tendencja słabsza. Materiał oka

zał się zbyt obfity, w stosunku do za
potrzebowania 5 proc. i 8 proc. L. Z. 
m. Warszawy obniżyły się o pół 
proc, 7 proc. L. Z. Ziemskie (dolaro
we) — o 1 proc, 10 proc L. Z. m. 
Siedlec półtora proc. 1 wreszcie, w 
stosunku do notowanych 8 dni temu, 
8 proc. L. Z. m. Łodzi — 3 1 ćwieić 
proc. Wyjątek stanowiły 4 I pól proc 
L. Z. Ziemskie, za które płacono o 
ćwierć proc. wyżej kursu wczorajsze 
go. Po kursie niezmienionym oblegały 
tylko 4 I pół proc L. Z. m. Warsza
wy. Z obllgacyj m. Warszawy 6 proc. 
Pożyczka ostatnich emlsy) zyskała ni 
kursie pół proc. 

AKCJAMI — OBROTY MAŁE. 
Aczkolwiek na zebraniu giełdy ak 

cyjnej zauważyć było można pewr.* 
wzmocnienie wieóctórych akcyj, Jed
nak zawarcie większych tranzakcyj 
napotykało trudności, gdyż streuy 
wykazywały 

daleko posunięta powściągliwość 
Siłą więc rzeczy kursy uległy reduk 
c f l Z akcyj bankowych Interesowano 
s«ę wyłącznie akcjami Banku Polski* 
go których kurs podniósł się O 25 gr. 
Z akcyj chemicznych Sole Potasowa, 
od pewnego czasu budzące większe 
zainteresowanie zyskały na kursie 2 
zł Akcje Tow. Zakf. Cham. „Strem* 
notowano bez kuponu za 1928/1929 r. 
w wysokości 66 I dwie trzecie er. 
(od akcji wart. nom. zł. 12.50 prze-
stemnlowancil na zł. 16.66 I dwie trze. 
cle gr.). W grupie akcyj metalurgicz
nych po długich targach zakupiona 
akcje Modrzejewskie 1 Starachowic* 
po kursach wczorajszych. 

Radjo-kącik. 
PROGRAM STACJI WARSZAW

SKIEJ I ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 
Niedzie la: 

9.30 Nabożeństwo z kościoła na Woli 
w Warszawie. 

. 1.30 Uroczysta zmiana warty w Bel 
wederze. 

11.58—12.00 Sygnał ozasu. 
12.00 Inauguracja zjazdu Historyków 

Poiskich. 
13.00—14.00 Poranek symfoniczny. 
14.00—14.05 Program dzienny I reper

tuar teatrów 1 kin. 
14.30—15.40 And rolnicza z muzyką 
'.5.40—16.00 Aud. dla dzieci. 
16.10—16.30 Skrzynka pocztowa. 
.6.30—16.40 Płyty gramol 
16.40—16.55 Odczyt. 
16.55—17.15 Płyty gramof. 
17.15 „Wlad przyj. I pożyteczne". 
17.40—19.00 Koncert popud 
19.00—19.25 Rozmaitości. 
19.25—19.40 Feljeton. 
19.40—20.00 Kom. sport. I program 

na dzień nast. 
20.00—20.30 Słuchowisko. 
20.30—21.10 Koncert popul. 
21.10 Kwadrans liter. 
21 25—22.00 D. c. koncertu 
22.00-22.15 Feljeton 
22 15—22.50 Duet wokalny 
?2l50—24.00 Kom. 1 muzyka taneczna. 

Katowice, niedziela 408,7 m. 
10.00 Nabożeństwo z Katedry św. Pio 

tra i Pawła w Katowicach. 
I I 58—12.00 Sygnał czasu. 
12.00—13.00 Inauguracja zjazdu Hisło 

ryków Polskich. 
13.00—14.00 Poranek symf. 
14 00_i4.2u»Ks. Boi. Rosiński: — 

„Adwent". 
14.20—14-30 Muzyka. 

14.30—15.40 Aud. ruin. z muzyką. 
15.40—16.10 Transm. z Warsz.; audy 

cja dla dzieci 
16.10—16.30 Skrzynka poczt 
16JO—16.40 Intermezzo muzyczne. 
16.40—16.55 Odczyt. 
16.55—17,15 Koncert gramo1. 
17.15 Wiadom. przyjemne I poży

teczne. 
17.40—19.00 Koncert. 
19.00—19.25 „Bery 1 bojki śląskie4 4. 
19.25—19.40 Feljeton. 
19.40-30.00 Roemałtośct 
20.00—20.30 Słuchowisko z Wflna. 
20.30—22.00 Koncert popul. W przer. 

wie kwadrans liter. 
22.00—22.15 Feljeton. 
22.15 Duety wokalne. 
22.50—23.00 Kom. meteorol. komutjl. 

kat sport., program na dz!eń nast. 
23.00—24.00 Muzyłta taneczna. 

Konlgswusterhausen, nlcd/leła 

8.50 Nabożeństwo I muzyka religijne.. 
11.00 Akademia robotnicza 
11.45 Płyty gramol. 
12.12 Akademia radjowa. 
1415 „Dla rodziców" .Elhabeth Ref-

chenbach: „Także dziecko ma pra
wo do taktu". 

15.30 Koncert ork. cytrzystów. 
16.05 ;1000 o/o Jannlngs" — Munke-

fiinke'a. Czyta autor. 
16.30 Koncert orkiestry dęte). 
18.00—18 40 Audycja ku czci HerrrtWHi 

na Lónsa. 
18.45—19.10 Albrecht Schaeffer czytf 

własne utwory. 
19.10—19.35 C. Hoffer-Reichenao: — 

„Raj ludzi 1 zwierząt w seret! 
Af ryk i " . 

1935—20.00 „Die Princessin reltet" — 
nowela Iny Seldel. 
Nast. koncert raalgoork. i muzyka 
taneczna. 

http://podz.ckowa.nach
http://szan.se
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KLUB TĘGICH ŻOŁĄDKÓW.!Lekkomyślna żona kelnera 
Uczty „stukilogramowców". 

Za czasów pierwszego cesar 
stwa w Montorąuei l w słynnej 
restauracji Filipsa, pod zarzą
dem Pascala, dawnego szefa 
Jockey K lubu co sobota, o go
dzinie 6 wieczór zbierali się 
członkowie 

k luba tęgich żołądków 
i urządzali ucztę, k tóra t rwa ła 
18 godzin. 

Podczas te j uczty kulinarnej 
było zwyczajem na początek po 
dawać maderę, rybę turbot, wo 
łową polędwicę, pieczeń cielęcą 
łososia, pulardy, kurczęta, k re 
my, sorbety i torty — do tego 
stary burgund po 6 butelek na 
osobę. 

Od południa do 6 rano poda 
wano heibatę, zupę żółwiową, 
potrawkę z kury, kwiczo ły w 
whisky, jako wino — trzy buteł 
ki bordo na osobę. 

Nareszcie od 6 do 12 następo 
wał trzeci i ostatni akt uczty, 
więc zupa cebulowa, ciastka, 
szampan, k a w a i l ikiery. N a 
szczęście członkowie klubu tę
gich żołądków mogli wypoczy
wać przez 

resztę tygodnia. 
W 1893 r. w Grenoble p e 

wien p. Tr i l lot , ważący 110 klg. 
założył k lub „stukilograraow-
ców", którego był prezesem.— 
Każdy z członków płacił zgóry 
pewną sumę, od której przysłu-
giwała mu pewna zniżka w w y 
sokości 5 proc. od każdego klg. 
ponad 100 żywej wagi . 

U wejścia do restauracji 
znajdowała się waga 

dla sprawdzenia, ile ki logramów 
przybyło lub ubyło każdemu z 
członków k lubu. 

Słynny był również k lub ga
stronomów, w którym pewien 

C . Dubugne urządził prawdz iwy 
oncert obżarstwa, pochłania

jąc w ciągu 20 godzin 
40 k lg . wołowiny, 

3 puszki konserw i 4 olbrzymie 
placki z kinf i turami. 

Na zakończenie war to wspo
mnieć o wydanym przed 25 laty 
bankiecie w Excentr ic Club w 
Filadelf i i . 

N a owym bankiecie obok I gęsi i t. d., dzieląc z ludźmi sma 
członków Klubu i zaproszonych i czne dania, 
gości zasiadły świnki, kety, k u r y ' : o ; 

Wolała zdradliwe zabawy, niż spokój domowego o m 'siu 
P^ryżani-a. kelner-i Franci-Straszliwe bą odmęt/ 1 bez-Igo 

droza duszy ludzkiej. Świadczv ,szkn Arnculdn, który c'icąc się 
o tern ootworny czyn 38-letnie- '?.-msc $ na łu»<e za zd.ade ro.-d 

;.omocy w 'i"0"' 
3 letniego »)'0* 

Silna picistRo. 

Por-emthu— 

b i l l i zmarłych. 
P o ś m i e r t n a s p o 

w i e d ź E g i p c j a n . 
I W tych dniach depesze donio 
i ł y o bliskim końcu prac w y k o 
paliskowycb w grobowcu farao
na Tutankhamena, których uko 
ronowaniem będzie wydobycie 
cennych tablic z cytatami ,.Księ 
gi Zmar łych" . 

Ponieważ t. zw. „Księga U -
mar łych" jest jednym z najcie
kawszych dokumentów staro-e-
gipskich, podajemy niżej garść 
izezegółów o tej zdobyczy. 

Księgą „Umar łych" nazwal i 
Ją dzisiejsi badacze, ponieważ 
Kapłani egipscy 

wkłada l i ją do trumien 
ku pożytkowi zmarłego. N ik t ty 
wy — poza kapłanami oczywiś
cie — nie był godny, by ją czy
tać. 

N iezwyk ła ta księga, były to 
proste tablice, zawierające 

najważniejsze wtajemniczenia 
wiedzy tajemnej i pouczenie,— 
jak zachowywać się po śmierci 
i co odpowiadać na sądzie Ozy
rysa, przed k tórym stawał każ
dy zmarły. 

W księdze wskazana jest spo 
wiedź, jaką przed bogami odby
w a ł duch zmarłego. Spowiedź 
polegała nie na mówieniu swych 
win, lecz na wyliczeniu, czego 
się nie zrobiło i iakich grzechów 
się nie popełniło. 

Np. nie kradłem, nie odją
łem mleka od ust niemowlęcia 
i t. p. 

Jeżel i dusza była czvsta łą 
czyła się z Ozyrysem, jeśli n ie— 
musiała powracać, aby powtór
nie rodzić się na ziemi w posta
ci ludzkiej lub zwierzęcej , co za 
leżało od wagi grzechu. 

„Księga Zmar łych" — Per -
em - thu — wykazuje międzv in 
nemi, że Mojżesz czerpał orzv-
kazania dla żydów ? tradycyj
nych ksiąg kapłańskich Ftfip-
cjan; wszystkie bowiem z 10-iu 

Srzykazań mojżeszowych znaj-
ujemy wśród „Księgi Zmar

łych" 
*o 1 

Zebys byt nawet mężczyzno 
z żelaza, albo z kamienia, 
przy boku piękne] kobiety 
w sercu uczuwasz dr' n!a_ 

Cyklop, Giganty, Herkules 
czy Ursus - chłopy |ak snopy 
na Jedno ocząt mrugnięcia 
kładli sle plackiem pod stopy. 

Gdyby tak każdy nieboszczyk 
w trumnie otwarte miał oczy, 
na widok śliczne] niewiasty 
Oży|« nagle I skoczy.. 

Ani monarcha., dyktator, 
wierzcie w znamienne te stówa, 
na ma te] władzy co słabsza 
rodzalu ludzkiego połowa. Rom. 

U p ó r m ę s k i f e s t d o w o d e m s i ł y 

0 czem w małżeństwie wiedzieć należy. 
Upor zawsze uważać należy 

za cechę ujemną. P o m i m o to u-
w a ż a się go u chłopców za do
w ó d charakterys tyczny niedoj
rzałe j jeszcze męskości, gdy u 
dz iewczą t upatruje się w nim 
poprostu w a d ę . Pochodzi to stąd 
że upór u mężczyzn 

jest cecha świadomą, 

a u kobiet — nieświadomą. U -
pór męski jest przesadną samo
dzielnością, k tóra z biegiem lat, 
p rzy dojrzalszych poglądach, 
normuje sie sama przez się i za 
wsze pozostaje w zgodzie ze 
świadomemi celami mężczyzny 
O ile cele te są doniosłe, upór 
staje się wybacza lny i jest rze
czą stwierdzoną, że 

wie lcy ludzie 

w dzieciństwie s w e m p r z e w a 
żnie odznaczali się uporem. 

Upór kobiecy zaś z natury 
rzeczy Jest destrukcyjny, bo 
w i e m w większości w y p a d k ó w 
znajduje się w sprzeczności z 
istotnemi dążeniami jej duszy, 
ł ! pór prowadz i kobiety 

do c z y n ó w nieobl iczalnych, 
niezgodnych z jej w ł a ś c i w y m 
charakterem, a dany jej jest ja
ko broń pierwotna wobec w r o 
dzonej uległości jej natury. 

Orzeczenie to bynajmniej nie 
ma na celu w y k a z a n i a niższości 
kobiety, a ty lko iej odrębności 

b o w i e m i upór kobiecy, przy 
odpowiedniej kulturze ducha 
staje się cecha dodatnią, d o z w a 
łającą na wzniesienie się do na) 
wyższego szczebla siły charak
teru i energj i . 

Naogół jednak upór męski 
iest w y r a z e m siły, a upór ko 
biecy dowodem jej słabości. 

W k a ż d y m w y p a d k u jednak 
w duszy ludzkiej znajdują się 
biegunowo sprzeczne cechy, po 

trzebne dla rozwo ju i n d y w i d u 
alności cz łowieka . 

Gdyby kobiety nie posiadały 
broni w s w y m uporze, u legały
by każdemu wrażen iu , ale i naj 
bardziej energiczni mężczyźn i 
w podświadomych skry tkach 
duszy posiadają cechy, co naj
mniej tak pierwotne, jak w r o 
dzony upór kobiecy. 

M ą d r e kobiety znają tę „znłe 
wieśc ia ła" stronę duszy meż-

F Imy o szerokiej taśmie. 
Burz l iwe pos iedzenie wy twórców 

amerykańsk ich . 
Przed trzerra dniami odbyło 

stc w N o w y m . lorku bardzo bu-
r?Jrwe posiedzenie wytwórców 
amerykańskich, którego r^nw-
m m tematem była s ? K i v . •> fi l 
mów o 

szerokiej taśm 
lak dotychcz. & bowiem właś 

clciele kina byli zupe łne zdezor 
entowani , ma;ąc do c :ynienia z 
f ibrami o różnej s/e: ok ości. — 
K.iżda wytv/órnia miała swój 
wiasny system i inną szerokość 
hlmu. Chodziło więc o wprowa
dzanie jednolitej szerokość. i*o 
długich debatach postanowiono 
przyjąć jako obowiązującą dla 
w«rvs 'J.icb wytwórców I V ię o 
s.erokośH 50 mm., c/.yli d w a ; 

raiy szerszą od obecnej. Zasto
sowanie tej taśmy, węższej od 
dawniej projektowane i, nmu>\i-
«" instalację nowej aparatury w 
większej ilości k in. 

Ta uchwała odegra rolę epo 
k.*wą w dziedzinie f i lmu Ozna-
:za ona narodźmy nowe' ' e w o -
•;^jj w postaci f i lmów o szero-

lifaj taśmie. Liczyć się więc na-
•f źy. że i nasze kina w ci ,gu ro 
<u powoli zaczną stosować ten 
wynalazek u siebie, tem bar-
dz ej, że wobec tej uchwały *po 
łz -ewać się należy zaniecnania 
-calizacji f i lmów na taśmie nor
malnej. Przykra to wiadou.. ść 
n i > s M y dla naszych kia. 

— : f l : — 

Łiedakior oaczeln ' ranciszek Probsi . 

c z y z n i w iedzą , Jak nłą k iero
w a ć . 

Psychoana l i tycy z w ą tę cząst 
ke duszy m ę ż c z y z n y : „an ima" . 
gdy natomiast upór kobiecy 
p r z e z w a l i „animus". M ę ż c z y z 
na w s w e j „an imie" 
jest sentymentalny i bezradny, 
jak dziecko, lecz podrażniony 
w i. ej przez upór kob iecy—„a-
nimus" staje się n ieopanowany, 
z a p a l c z y w y , podlegając śle
p y m afektom. 

W dzisiejszej dobie te zobo-
pólne cechy c h a r a k t e r ó w ście
rają się coraz ostrzej i jest to 
p r z y c z y n a niejeanego nieszczę
śl iwego pożycia małżeńskiego. 

P r z e d e w s z y s t k i e m mężczy 
źni dzisiejsi zapomniel i o tem. 
że do nich należy zadanie 
pokierowania łodzią małżeńską 
w ten sposób, b v nie budzić w 
kobiecie rozjątrzenia, przymuso 
wego uporu dla w łasne j obrony 
Z drugiej strony kobie ty widząc 
źe cele życ iowe m ę ż c z y z n y nie 
maja polotu, uważa ją go często 
kroć ty lko za maszynę do wy
twarzan ia pieniędzy i niejeden 
mężczyzna b e z w z g l ę d n y w in 
teresach, w domu ulega upar
tej żonie i córkom. 

U t r z y m a n i e linji uporu na na
l e ż y t y m poziomie Jest w a h a d 
łem na zegarze wspólnego po
życia . 

żeńską ,-rzy 
uśmv-rt i i 

< " i a < l o . - a . 

H . - : e s/ 'egóły ic »«1 
budzącej obecnie w * * B 
wie ik ie zainteresowanie, *ł 
stępujące: . 

Franciszek Arnould.dosc 
brze sytuowany kelner, oj^l 
się przed siedmiu laty i W 

•'ii 

Rtd&JtclŁ. Zawadzka l. - I«l«ioni 
138-28, 182-48. 103-38.- Adminlałrocj 
Piotrkowska U. - TaUfoo 103-39. 

Radaktor 1 |«<o aaatapca orxyiron(ą c 
(odatny 1 do 3 po połodałn. 

Warunki prenumeraty 
PKSKUHfiAATA > U | M m s mi 
W«r«ta«t» umnMttrm W adminiłtrac 

1 WL S f g l 

'taossenk do domów — 40 gi 
prenumerata saariejtearwa J x l — 
Pitimmerata tagrantczna 4at Mgi 
fctyfcoty atdeałana ba* aamrawon 
•oeorałłwB mwuUm s* aa bezpUt-
•s. Refaąnsow aarówno użytych lak 

dziewczyną, córką tokarza, U " odma.,,„o, r 96akcla n4« 
1~ł_:. . . . A M :„ PollulK ^ letnią wówczas Mar ją P* a 

Małżeństwo nie było s z c z e p 

z powodu różnicy usposobię1 

małżonków. On — spokoPjl 
zrównoważony, kochający tiP 
rozkosze ogniska d o m o w e j 
na — lekkomyślna, n&taW 
nieokiełznana, łaknąca 

zabaw i rozrywek. 
Zdawało się... że dziecko 
wadzi wreszcie harmonję % 
pożycie. I tak też jakiś c z a * 

ło. Mar ja , zajęta dzieckieftj 
spokoiła się, ale gdy cbł 
podrósł, dawny tempera* 

zwraca 

t a k s z i 
T r a i 

\ Poznania donoszą: 
*zed k i lku tygodniami — 

U 5Ąc od swej narzeczonej 
porau, zpstał napadnięty I 

r'T"L\ ' BBMriiony przez wałęsającego 
wybuchł z nową, szaloną s * I n a drodze psa, 26- letni Leo-

Wreszcie pewnego a ^ J l Grund z Ołomuńca pod 
świadczyła Mar ja mężowi, łksandrowem. G . nie zwra -
dłużej z nim żyć nie może, 
znalazła cz łowieka, który 
wni jej byt beztroski, pełe" I 
pychu i zbytku . Napróżno 
gał i prosił nieszczęśliwy **, 
wiek, postanowienie egoist 
ło nieugięte. Odeszła W 
dni później, pozostawiwszy^ 
w k tórym prosiła, aby mai j 
piekował się dzieckiem, M 
go narazie wziąć z sobą n i * 1 

że, gdyż krępowałoby ją..« 
Biedny, opuszczony czło* 

znalazł się 
w położeniu okropne*' 

Wówczas niewiadomo, 
szał go opętał, dość, że dał 1

 ( 

cku znaczną dozę werona lN 

Uwagi na ranę, 

szybko zagoiła. 
międzyczasie 

Ślubu Grunda. 

k tóra się 

ty nadszedł 
Przyszła 

para udała się do koś-
a gdy nowożeńcy k ię -

Przed oł tarzem, nagle w y -
a wścieklizna u narzeczo-
2 pianą na ustach, wśród 

jażliwego k rzyku rzucił się 
'tczącą obok narzeczoną i 

począł ją kąsać, 
ciele powstał popłoch. 
~ > i u M l , i 

Helenów 
Północna Nr. 36 

by śmiercią 'ukochanego ^ g M H ZWIERZYNIEC 
ugodzić w samo serce niego 0 ** % g x o t y c u a y o h o h . , 6 w 

Wą kobietę. -«lfft| r tT od 10 rano do« w i t . i . 
Dz iecko rzeczywiście YJkI!!? 5 0

 «•*• «nl»d««* 30 & 
ło, a morderca powędrows" 
więzienia. 

Proces 
w e m . 

odbędzie 

T«atr Rewji 
J V p . L l e b e r m a n p i 
ty 

u l . K o p e r n i k a 
dojazd tram 

•razawa, 30 11 (od w ł . k.) . 
po południu przybył t j w 

K** b. poseł Putek, który w * 
" dzisiei«rvtn wyjeżdża na 

hoczni. O -
łFTocuje nad tem, by 

„ . l Q l eni z więzienia posłowie 
L ieberman i Wi tos 

(I jl^i zaofiarowane mandaty, 
''fcberrnan zamierza podob-

- j . pot.ei r u i e 

W 

W 
t> 

E 
i 

D 

I J? tych próśb przychyl ić się 
^ s t poseł K iern ik stano-

fwatermistrz I-go 
odebrał sol 

Wieczorne rozrywki ŁO^T0^11^ 3 nad ranem popeł 
Teatr Mielskl: - Konto X. . kC*™™7? .•amobójstwo 

ty, fszawa, 30 11 (od wl. k.) [ 

K r o i n t j i - ^ e n a t strzelił^do siebie z 

Teatr Kameralny: - pop. To* \ ^ s i r z 1 . P u ! k u

t 

wlecz. Pan Umberttuer. 
Teatr Popularny: — pop. 

śnieżka I 7 karłów, wtocz. N » 
sklem morzem. 

Teatr Popularny (w sali Geyef*' 
Krzyżacy. 

Apollo: — Pierwsza miłość Ko< 
ki. 

Dobry Wieczór: — Z ust do ost 
Bajka: — Czterech diabłów. 

Iotnicze-
Stanile-

U 
w 

t; 

Aresztowanie 

Caslno: - I Wteczny p t o f f l t ^ Ł W wlązieniu Stefana Ł u -
Trzech chrzestnych ojców. 

Corso: — I Królewski Jeździ* 
Ba za żony Nr. 13. 

Capltol: — Senor Amerlcano. 
Czary: — Express szkocki. 
Lana: — Stenba król puszczy. 
Urand-Klno: — Król żebraków. 
Kamelon:—Szukasz szczęścia 

na chwfle. 
Mimoza: — Arka Noego. 
Odeon: — Pierwsza miłość K 

k i 

Oświatowy: — Dla dorósł. Jo" 
Halofernes. Dla mtodz, Chlo^ 
FlandrJL 

Palące: — L W szponach 
IL Warjat na wolności 

Przedwiośnie: — Katarzyna L 
Resursa: — Gwiaździsta esk* 
Splendtd: — Neapol, śpiewając* 

sto. 
Wodewil: — Ja chc« na plótnr*-
Zachęta: — Ciernie losu. 

W I N S Z U J E M Y . 

Jut ro : Andrze jowi . 
Wschód słońca 7.18 
Zachód — 3.29. 
Długość, dnia 8.09. 
U b y ł o dnia 8.23. 
T y d z i e ń 48. 

cole i ro< 
be A w a , 30 1 ! (od wł . k.) 

Ej śledczy aresztował i o-

r ' mieszkańca 
t ^ d Warszawą. 
L l o jest wyn ik 

• o d 
śledzt wa, 

wsi K lau-
Areszto-

ciem długo-
prowadzo-

roku 1927. 
' ' t y m zamordowana *o -

o P^t ja lsk i sposób rodzi
n n i Krzemińskiej w I za -

Litwa Wit 

9 H h >to na własnej maszynie rotacyjne] 
wzy ulicy Zawadzkiej nr. 3* 

Za w y d a w n i c t w o o d p o w i a d a : W ł a d y s ł a w StypułkowskL 
Za redakcje odpowiada: Roman FurmanskŁ 

sk 
w e 

po 
ga 
có 
ka 
r e i 

sz< 
ny 

S litewskie wzniosły ku jnlk 
teso księcia Witolda port- Uklu 


